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Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 -t  od wiersza

Lw ów  14. sierpnia.
Zaledwj trzy tygodnie uddzielają nas jeszcze 

< d terminu zebiania się bejmu, który, jak wiado­
mo, z wonny rostał na dzień 4. trześnia. Okoli- 
cznuść ta wkłada na nas obowiązek zajmowania 
dziennika więcej niż kiedykolwiek sprawami kra­
jowemu

Do najbardziej interesujących działów admir 
nistracji Wydziału należą sDrawy styp?ndjjne i 
i ztrząd dotyczących lundacyj.

Zrlazny majątek fmdacyj stypendy jayeh, zo­
stających w administracji W ydziaVj krajowego, 
wyp^ń w chwili bieżącej w efektach złożonych w 
kasie krajowej 1,998 596 zł. 19 ct.— w dobrach i 
i iblnoćciach według szacunku 846‘734 zł. 18 ct. 
w należytościach czynnych 133.552 zł. 14*/, ct, 
czyli łącznio w zaokrągleniu 2,465.377 zl. Sty- 
pcnajów systemizowanych jest obecnie 565, a 
suma na nie przeznaczona .wynosi 102.336 zł.; 
wypa£* zatem na każde stypendjum w przybli­
żeniu 180 Zł.

W ubiegłym roku szkolnym weszły w wyko­
nanie fundacje W. Mikołaja Aywasa o jedrnem 
stypendjum rocznych 50 zł-, fundacja ks. Olszew­
skiego u dwóch stypendiach po 130 zł., tudziez 
1 mdacja sp. Magdaleny Jargas z dwoma stypen 
djami po 200 zł. Również wejdzie w wykonanie 
i  piczatkiem roku szkolnego 1882/1880 fundacja 
Pawła Kretowiczi z ji dnem stypendjum o ro­
cznych 100 zł.

Pomimo tego ogólna liczba stypendiów 
zmniejszyła się nieco, w fundacjach bowiem, po- 
siadąją.ych listy z«.st«wne i listy hipoteczne, na­
kazywała przezorność ograniczyć rozdawnictwo, 
ażeby z bieżących dochodów m gły być pokryte 
straty, wynikające w skutek wylosowania efektów, 
któ/e dzib ni targu pieniężnym tylko wyżej 
imiennej wartości nabyte być mogą.

Ograniczenie to zresz^ bardzo mało, naatą- 
piło tylko w takich fundacjM h, które dostaruteiy 
największej liczby stypendiów, — gdzie więc pro­
centowy uoytei stypendjów junt ptawie niezna­
czny.

W  sprawat.il innych L a k  i. októrycn była 
mowa w poprzednich sprawoahmm h Wydziału 
krajowego, nie zaszło nic ważniejszego. Zrealizo­
wanie majątku tych fundacyj postępuje zwykłym 
torem.

W ciągu roku 1881 przybyło parę nowych 
tondacyj. Tlianowieie dr. Antoni Moł-olri złożył 
kapitał 5289 z łizebranych  z rozprzedały wyda­
wnictwa dzieł Juliusza Słowackiego. Stosownie do 
umowy, za wartej między śp. Hersjiją Januszewską, 
jedyną i ostatnią krewną Słowackiego, a dr, Ma­
łeckim, dochody tej fundacji mają służyć w pier­
wszym rzędzie na remunerację prywatnego do­
centa historji literatury polskiej i języka polskiego 
w uniwersytecie Iwowssiin, w drugim zas rzędzie, 
tj. w braku docenta, chcącego z tej fundacji ko­
rzystać, na stypendjum dla słuchacza wydziału 
filozoficznego, któryby się z pilnością przykładał do 
fi storji literatury i badan ojczystego języka.

Prawdopodobnie z początkiem roku uzkolnego 
1883 wejdzie w życie fundacja im. Miksymiljana 
Milera na 1000 złr., z której korzystać mogą u- 
częszczające do szkół wydziałowych we Lwowie 
dziewczęta, osierocone po obu rodzicach, a przy­
najmniej po ojcu. Pierwszeństwo mają sieroty po 
urzędnikach cłowych.

Fundacja śp. Kazimierza Gzarniakowskiego, 
który cały swój majątek nieruchomy i ruchomy 
zapisał na stypendja dla uczniów wszechnic i 
politechniki w kraju, wejdzie w życie dopiero po 
Śmierci Jożywocniltów.

Ks. Stanisław Staszewski z Bolechowa prze 
znaczył 4000 gia. na dwa stypenaja dla uczniów 
6ynów mieszczan (patryejuszow) z Liska obrz. 
rz. kat-

Fundacja śp. Zahorskiego nastręcza ciągle

[jeszcze wiele trudności, albowiem namiestnictwo 
' niższo-austriackie pretenduje sobie prawo nadrpie■ 
kuńcze wobec tej fundacji, która jest przeznaezo- 
rą n» potrzeby kościelne i naukowe l u d n o ś c i  
p o l s k i e j  w A u s t r j i  z a m i e s z k a ł e j ,  i o 
tyje jedynie z Wiedniem ma do czynienia, o ile 
fundator zmarł w Wiedniu, i egzekutorowie jego 
testamentu tamże się znaidują

W porozumieniu z tymi ostatnimi Wydział 
krajowy bardzo słusznie dopomina się u nadu, 
-by doaośność tej fundacji rozciągnięto wyraźnie 
także na ludność polską w Szląsku, i aby namie­
stnictwo lwowskie uznane zos-ało za najwyższą 
władzę Cu do tej fundacji. W tej mierze wysto­
sował wydział memoiandum do hr. Taff-go, gdyż 
namiestnictwo niższoaustrjackie porządziło się, 
i w listopadzie zr. rozpisało konkurs na stypen- 
dja im- Zahorskiego, w którym pretenduje sobie 
nawet prawo rozdawnictwa stypendjów wbrew 
woli testatorb, wyrażonej w oświadczeniach egze­
kutorów testamentu, którzy ze swej strony rekur- 
sem dy ministerstwa poparli memorjał Wydziełu 
krajowego.

Z tern wszystkiem co do zapisów na cele do­
broczynne mus.my powtórzyć, cośmy już kilka 
razy wypowiedzieli, że pożądanem jest zwrócenie 
prądu dobroczynnego na cele ogólniejsze i natury 
krajowej, {stypendjów dla młodzieży gimnazjalnej 
i uniwersyteckiej mamy na razie chyba już dosyć, 
ale natomiast instytucje ogólnego dobra, np. takie, 
j a k M a c i e r z  p o l s k a , K ó ł k a  w ł o ś c i a ń s k i e ,  
t o w a r z y s t w a  o ś w i a t y  l u d o w e j ,  t o w a ­
r z y s t w a  o c h o t n i c z e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  
r z e m i o s ł a  itp. potrzebują obfitszego popar­
cia i dlatego sprawę ich kładziemy na serce 
wszystkim chętnym obywatelom, pragnącym imię 
swoje związać po wieczyste czasy z pożytkiem dla 
ojczyzny i iej przyszłości.

Nad.ór W ) działu krajowego 
nad gminami.

Pizewbźna część spraw załatwianych w de­
partamencie pierwszym Wydziału krajowego wcho 
dii w zakres wykonania nadzoiu nad działalno­
ścią zwierzchności gmiunycd, nad zakładowym 
majątkiem gmin i zakładów gminnych, tudzież 
nad zakładowym majątkiem powiatów. W tego- 
rocznem sprawozdaniu pisze o tem Wydział kra­
jowy :

Gdy jednaa kazaa z tycn spraw stanowi 
swykie dla siebie odrębną całość, przeto byłoby 
prawie nieonoZliwem, wyliczyć takowe w ogólnem 
sprawozdaniu.

Zestawiamy przeto w krótkości tylko ogól­
niejsze zarządzenia, wskazane obowiązkiem nad­
zoru :

W dziale gospodarstw powiatowych czuwał 
Wydział krajowy przede wszy* uiem nad tem, aże­
by reprezentacje powiatowe uchwalały,w należytych 
terminach budżety powiatowe, wstawiając w me 
należytości z mocy ustaw i poszczególnych zobowią­
zań (n. p. auauitety pożyczek) itd.

Również czuwał Wydział krajowy nad tem, 
ażeby rady powiatowe sprawdzały roczne rach inni 
powiatowe.

Przedłożone przez wydziały powiatowe budże­
ty i roczne zamknięc.a rachunków powiatowych 
dawały Wydziałowi krajowemu pogląd na gospo­
darkę wszysUicn powiatów w kraju, a nadto w 
razacu, gdy Wydział krajowy dostrzegł jakiekol­
wiek usterki, udzielał wydziałom powiatowym 
odpowiednich pouczeń i wskazówek.

Prócz tego utrzymuje Wydział krajowy - -  
ze względu na postanowienie § 48. ust. o Kepr. 
po w. aoaładną ewidencję zakładowych mają tków 
powiatowych, na podstawie inwentarzow, które 
wydziaay powiatowe z końcem każdego roku przed­
kładaj?.

Zaznaczamy, że zakładowy maintek i dobro 
powiatów awięLsza się z każdym ro; iem, szcze­
gólniej w realnościach, nabywanych na p1 mie­
szczenie reprezentacyj powiatowych, w kasach 
pożyczkowych powiatowych, które wiele korzyści 
powiatom przynoszą i sąj przeważnie dobrze 
administrowane. Przybywa też z każdym rokiem 
dróg powiatowych.

Prócz tego zebrało wiele powiatów z kar 
pieniężnych, kióre ek. eądy i .itarootwa nadsołały 
na rzecz funduszu ubogich poszczególnych gmin 
do roku 1880 na ręce wydziałów powiatowych, 
znaczniejsze kapitały, które są na rzecz ubogich 
dotyczących gmin należycie ulokowane.

Glyby c. k. sądy i starostwa wskutek zarzą­
dzenia p. ministra cd tej praktyki nie były od­
stąpiły, to mogłyby fundusze zebrane na rzecz 
ubogich wzróść do tej wysokości, że z czasem 
możiiwera by się okazało założenie odpowie­
dnich instytutów na korzyść uoogioh.

Również wykonywał Wydział krajowy naczel­
ny nadzór nad gminami, pozostawiając bezpośre­
dni nadzór reprezentacjom powiatowym.

Chodziło przt dewszysliriem o to, ażeby re­
prezentacje powiatowe do tej mozolnej pracy za­
chęcić, a w danych wypadkach i przynaglić.

Korespondencja w tej mierze jest bardzo ob­
szerną, « opierając się na wydanej instrukcji L. 
14.358 z roku 1875 ma przedewszydkiem na celu, 
ażeby gminy uchwdały budżory w terminach u- 
staaą oznaczonych, tżeby uchwalone budżety by­
ły przestrzegane, by ustały w £minach wiejskich 
rozmaite nielegalue repartycje, wyb.órki datków 
od chaty do chaty, ułatwiające w wysokim sto­
pniu popełnianie nadużyć, ażeby Ridy gminne 
sprawdzały roczne rachunki, a w razie nieudol 
ności, szczególniej gmin wiejrkich, nawet przy 
pomocy d legatów powiatowych, a w końcu, aże­
by zakładowy majątek i dobro gmin i zakła­
dów gminnych były należycie w inwentarzach 
spisane.

Mając z jednej strony na. względzie, że do­
kładne spisanie inwentarzow jest tak dla gmin 
samych, jak i dla wykonania nadzoru nader wa­
żne, a z drugiej strony wiedząc z doświadczenia, 
że na dokładność inwentarzy soisanych przez pi­
sarzy gminnych przywłaszczyli sobie poszczegól­
ni członkowie gminy parcele gruntów, będących 
własnością gmin jako takich, poleciliśmy Wydzia­
łom powiatowym, ażeby sprawdziły wszystkie in­
wentarze gmin wijjsitich, — utrzymując nastę­
pnie ewidencję wszystkich zmian, Które z czasem 
za przyzwoleniem Rad powiatowych — nastąpić 
mogą

Mozolnej tej czynności dokonało przeszło 50 
powiatów i mamy nadzwję, że i reszta powiatów, 
upominana przez Wydział krajowy, pójdzie za do­
brym przykładem.

Wiele reprezent&cyj powiatowych utrzymuje 
płatnych lustratorów, którzy mają obowiązek sy- 
stlirtfctyfznt-go nadzorowaaia i pouczania gmin. 
W tych powiatach gdzie pozyskano do służby lu­
dzi sumiennych, i odpowieduą kwalifikację posia­
dających, osiągnięto dobre j  czultaty, a podnieść 
wypada, że w wielu miejscach dopominają się sa­
me gminy, ażeby ich rachunki rozpatry­
wano.

Rewizje gospodarstw gminnych, połączone z 
badan.em rachunków, są już teraz częstsze, a w 
razach, gdy Wydział powiatowy dla braku sił fa­
chowych lub kolizji zadaniu podołać nie może, 
idzie Wydział krajowy w pomoc, zastosowując po­
stanowienia ustawy krajowej z duk 18go lutego 
1875.

W ten sposób na prośbę Wydziału powiato­
wego przeprowadziliśmy szczegółową lustrację go­
spodarstw gminnych w Skawinie, Jordanowie, 
Krakowcu, Brodach, Bieczu, Piwnicznej, Gorli­
cach, Skale, Czortkowie, Błaszkowcach.

Na podstawie operatów komisyjnych wydali­
śmy szczegółowe polecenia, dążące do uporządko­
wania gospodarstw gminnych i nadzorujemy wy­
konanie poleceń za pośreeLnictwem Wydziałów po­
wiatowych.

W Piwnicznej zarządziliśmy lusfrację l«su 
przez rzeczoznawcę, która jest w toku.

W Trembowli, gdzie radagnrnnarozwiązaną 
była, zostały wszystkie sprawy miejskie starannie 
uporządki wane, i uporządkowana administracja no 
wo wybranej Radzie oddaną.

W skutek nieporządków w gospodarstwie 
gminnem, sprawdzonych dochodzeniem, rozwiąza­
na została Rada gminna Wojnicza, a tymcz<isowy 
zarząd zajmuje s.ę przeprowadzeniem łuduiwpro- 
dzemem gospodarki na lepsze tory.

W Żywcu wpłynęliśmy na oddalenie funkcjo- 
narjusza Rady powiatowej, który się nieporządków 
dopuszczał.

W końcu delegowaliśmy komisję do Trembo­
wli i Skolego z powodu specjalnych spraw, wy­
magających dokładnego sprawdzenia.

Obok tego zwracał Wydział krajowy uwayę 
na to, ażeby ludność wiejska nie była eksploato­
waną przez kolektantów, pisarzy gminnych, 
egzekutorów, sekwestratorów i t. p. przy poborze 
podatków i dodatków różnej kategorji.

Każda przez gminy podana saarga jest przed­
miotem ścisłego dochodzenia, a naJ to w skutek ode­
zwy Wydziału krajowego wystosowałc c. k. pre 
zjdjum namiestnictwa okólnik do wszystkich pp. 
starostów, zalecając częste rewizje i ścisły nadzór 
w tej mierze.

ZIEMIE POLSKIE.
Cieszyn 12. sierpnia. W sprawie sfałszowa­

nej petycji p. Obratschąja ^w. Hsicszyń Aa pisze 
co następuje: „A więc petycja z obwodu Cieszyń­
skiego, wniesiona przez p. Obratsehaja w Radzie 
państwa, a skierowana nietylko przeciw założeniu 
czeskiego gimnazjum w Opawie, ale przeciwko 
równopraw nieniu językowemu na Szląsku w ogóle, 
jest sfałszowana. Sfałszowana tak, że większa 
część podpisów na niej uwidocznionych, jest po 
prostu sfabrykowaną bez wiedzy i woli podpisa­
nych. Dzisiaj już me potrzeb, nam na to twier­
dzenie nasze zbierać dowodów , bo dziś wykazane 
ta jest przez protokoły sadowe, które dia dom o 
słości tej sprawy, i punie waż mieszczą wiele cie­
kawych rzeczy, póżuiej ogłosimy. Śledztwo sądo­
we wykazało dalej, że pan Obratschaj poruczył 
i polecił zbieranie podpisów pewnym osobom.

Tak więc udało nam się osiągnąć cel, który 
mieliśmy na oku; kiedy redaktor gwiazdki wniósł 
petycję do Ridy państwa, twierdząc, że wielka 
część podpisów na petycji pana Ooratschaja jest 
fałszowana, udało nam się wykazać przez akta 

sądowe, a więc w sposób niewątpliwy, że fałszem 
jest, jakoby ludność szlątka nie życzyła sobie ró­
wnouprawnieni* ; a dalej udało nam się wykazać 
w sp„sob niewątpliwy, jak podłą bronią walczą 
stronnicy pana U. przeciwko równouprawnieniu, 
nie wzdrygając się nawet przed fałszowaniem pod­
pisów, przed oszustwem.

Petycja do rady państwa przez redaktora ‘£u>, 
wniesiona, bjfła jedyną drogą do wykrycia prawdy , 
Kiedy bj wiciu pierwej twierdzenie o fałszowaniu 
wypowiedzieliśmy w ^mazfLce ^Ciuzyńikiej, pan 
Ooratschaj najprzód udawał, jakby to jego wcale 
aie obudodziło; a następnie chociaż juz ogłosi­
liśmy oświadczenia osób, których podpisy sfałszo­
wano, i chociaż kilkakrotnie wezwany zostai do 
Wokozaaia osób, cd których odebrał podpisy — 
uporczywie twierdził, że podpisy na jego pety -ji 
są prawdzim e, nawet sprostowanie tej treści do 
^wimdki -Cieszyfi.tlsicj przesłał, a w czasopiśmie

naszych rzezańców politycznych oszczerstwo nam 
zaizucał, — ale skargi sądowej nie wniósł, ani 
śledztwa nie żądał. Dopiero petycja redaktora 
^isi 'zdki ^Cieszyńskiej zmusiła go do wniesienia 
skarg:.

Z początku z wielkim rorgłosem prowadzono 
proces ze strony psna Obratsehaja, a służalcy 
jego pisali i telegrafowali po wszystkich gazetach. 
Kudy jednak śledztwo ciły  Lł)B wykryło, a 
przesłuchani świadkowie z oburzeniem nastaw&ć 
zaczęli na dokonane fałszerstwo i zaczęli doma­
gać się ukarania fałszerzy, pan O przestraszył 
się i przez zastępcę swojego podał projekt do 
ugody; a kiedy po rokowaniach, przez zastępców 
obu stron prowadzonych, pan Obratschaj wy­
raźnie przyznał, że według wyniku śledztwa są­
dowego wielka część podpisów na jego potycji jest 
rzeczywiście sfałszowaną, i kiedy wyraźnie cofnął 
zarzut oszczerstwa rzucony w radzie pańitwa na 
redaktora ‘§u>,, wtedy i redaktor nakłonił się do 
ugody i oświadczył, że orna O iratschaja samego 
za fałszerza nie uważa. Wskutek tej ugody 
zapadł werok uwalniający redaktora gwiazdki 
'-Cieszłńikiej.

Tak tedy zakcńizony jest głośny ten proces, 
a cel do którego dążyliśmy, jest osiągnięty, bc 
stwierdzone jest, że petycja p. O przeciw równo­
uprawnieniu jest sfałszowana.

0 wyborzs posła z miast Fiydku, Frysztatu 
i Bogu n i aa pisze taż gazeta:

„Wy bór ptsła na sejm z olręgu wyborczego 
miast Frydku, F.ysztatu i Bogu mina, olbył siew 
poniedziałek dnia 7. sierpnia. Zwyciężył kandydat 
narodowy, ks. Karol Fmdyński, dziekan i pro­
boszcz frydacki, pmoimi usilnej agitacji ze stro­
ny przeciwnej, iitóra dla omamienia prostego ludu 
lubi się n^zywrć .liberalną4 i .wiernokonstytucyj- 
cą.“ Ks. Karol Findyński otrzymał 189 głosów, ! 
przeciwksndydat 151. Wyoór tea dowodzi, że już
i po miastach naszych ludność zaczyna pojmować,
ii dotychczas górujące stronnictwo centralisty­
czne nacie gało konstytucję tylko na swoją korzyść, 
a nie na dobro ogółu, nie ku radowoleniu wszy­
stkich ludów monarchii, iak iż słusznie z naj­
wyższego miejsca nazwane zostało .fakcyjnem* 
stronnictwem.

Wpiawdzie już raz na samy.i początku 
kon-tytucyjnego życia tj. w Lajpierwszym wybo­
rze wybrały miasta Jabłonków, Skoczów i Stru­
mień naredowego kandydata p. Eisenbsrga, ale 
pulem uległy przemoc* centralizmu i gtrmani- 
zmu, tak iż następnie wazy stkie m.asta nasze 
wybierały tylko centralistycznie i liberalnie. Do­
piero ocucenie się większości wybrrcór w mia­
stach Frjdku, Frysztacie i Boguminie, stanowić 
będzie nowy okres w spófzawodnietwie naród o- 
wam miast ŁzląAich. Wybór ks. Findjńiktego w 
przeszłym roku z błahyca pow dów przez sejm 
unieważniony, może spraw *ć rgrłibtę centrali- 
stom, ale u większości ludów austrjackich podnie­
sie otuchę, że i na Ssląsku lepszy duch się obu­
dzą. Wybór ton wywołuic rad ś i u Polaków jak 
i u pobratymczych C-.echów, a na dowód doda­
jemy nadesłane telegram?."!

Tu gwiazdka podaje telegramy cd grona 
Krakowian, grona Polaków z wszystkich dzielnic 
P.lski, od U^efcrmf i Shfcnnika polskiego.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 11. sierpnia. Spraw* kukujewska

porodziła sprawę Łmina, czyli raczej sprawę dwóch 
ludzi bez sumienia i wstydu, dopuszczających s'ę 
rozboju na gładkiej d-oóze, tj. na ulicy, w dzień 
biały, w pośród siedmkrcćstotysięcznegc miasta i 
to bez najmniejszej do tegc podstawy. Rozbójnik 
czy też warj&t — bo już nie wiemy jak go na­
zwać dobrze — Swientickij, ogłassa w gazetach,
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(Ciąg daliiy.)

Czekaj kolego I—przerwał mu Branse.— 
Dałem „i „p^kojme wygadać, pozwól, że mnie 
ijirat Aleksander Jahnus byłby niezawodnie o- 
patrzył cię hojnie w testamencie; gdyby miał 
był czas go zrobić, bo to był ezłowieu, uczciwy i 
wdzięczmy. Panica, co uchodził za jego syna, 
wiedział o tem doszonale, i eóż zrobił dla pana? 
Słuszni* u w a ż a j to, j**o nędznie rzuconą sobie 
jumu*nę Odrzuciłeś, czego ci aigo, nie zapo­
mnę, ćwebym ty i i 8to lat! A jakże szanował 
syn tea pamięć ojca? Zniszczył dzieło catego je ­
go życia, * raczej wydał je w ręce nu-przyjaciół; 
ciebie, najwierniejszego i najserdeczniejszego 
przyjaciela nieboszczyjca, odprawił z kwitkiem, a 
majątek przywłaszczył sobie skwapliwie, choć nie 
miał do niego piana I Jeśli to uczciwie i godzi­
wie, to chj baw kiep 1

— Nie wszyoey sądzą tan jak pan; nie je­
den nazwie to orakiem serca i okrucieństwem l 
wtrącił Maro.

— Nie jeden? — powtórzy* Branse.— Chyba 
kilka głów przewróconych, u ...e  Ui6 widi^ różni- 
cy między złem a dobrem. Dopiero teraz dowie­
działem się, że pan Teodor Jahnus nie ma przy­
jaciół, bo nie spotkałem nikogo, co by go żałował, 
puszy s ię , tego nikt nie lubi. Z mu. „zczucha- 
mi zyc nie cncial, a szlachta odwraca się sera/ 
od niego, bo cóż im po przyjacielu, ktorj me 
może juz dawać wykwintnych kolacyjek? Każdy 
b*ąd nażci się później, to konsekwencja losu 1 Tak,
tok . k c  lu n y  * i f .a z  je ś li Ilia U  j e s ^ e

co do po wiedz mia, będę słuchał spokojnie, ale 
uprzedzam, że mnie nie przekonasz 1

Usiadł na krześle i skrzyżował ręce n.*, pier­
siach.

— Twoje słowa, kolego, nie rozwiały zmory, 
ciążącej mi na sercu — oz wał się M no.— Teodor 
proponował ugodę narzeczonej mego syna, chce 
oddać jej dobrowolnie połowę mijątku; one obie 
z matką godzą się na to chętnie, ale są związane 
pełnomocnictwem, które dały agentowi Perlowi, a 
ten odrzuca stanowczo ugodę i oDstaje przy sądo 
wem załatwieniu interesu.

— Tak się więc rzecz ma ? Nie jestem przy­
jacielem Peria, natura obdarzyła go wprawdzie 
hojnie zdolnosciam , ule, niestety, nie dała mu 
sumienia, -w  tym jednak wypadku zgadzam się 
z nim zupełnie. Gdybym ja był dziedzicem, po­
stąpiłbym tak samo. Wszedłbym w moje prawa i 
musieliby mi pozostawić wolną wolę, ile mam dać 
panu Johnusowi. Nie zasługuje ou na nic, a mo­
że by to i dobrze było, żeby raz musiał koniecznie 
wziąć się do pracy. Są tacy, co pracę uważają za 
cos ubliżającego, no, ale te indywidua kwalifikują 
się chyba do domu obłąkanych I Gdy narzeczona 
pańskiego syna wejdzie w posiadanie majątku, 
moZe okazać się wspaniałomyślna względem ku­
zynka, który się wstydził i zapierał jej niegdyś, 
a nawet o ile ją znam, obawiam się by tę wspa­
niałomyślność nie zechciała posunąć za daleko.— 
Co Karol i Hilda mówią na pańskie skrupuły?

— Nie zwierzałem się z n,cn przed niemi; 
me chciałem zaonm^rzać icn słonecznego hory­
zontu.

— Otóż to bardzo rozsądnie 1 młodzieży na­
leży się niebo bez cum urki; zaciemni się ona i 
tak dose prędko t Leż to razy cieszyłem się z ra­
na pogodnym błękitem nieba, a w parę godzin 
grzałem je Całe zasnute chmurami, które 1 ho 
zkądeś nadniosło, zanim zdołałem wypić pierwszą 
butelkę winu.

— No, to chyba musiałj one pędzić co siły 
— uśmiechnął się Maro.

— W istocie; ale posłuchaj no, kolego, jaka 
mi dziś rano śliczna myśl przyuzła do głowy. 
Narzeczona Karola odziedziczy cały majątek, to 
pewna, odziedziczy więc takźeiaNowy Dziennik1-; 
wątpię bardzo by Karo! — m* przecież, dzięki 
Bogu, ojcowską krew w żyłach — by Karol' 
zechciał wydawać go dalej, jako organ konserwa­
tywnych. Może zechce go sprzedać, ale założył­
bym się o dziesięć przeciw jednemu, że nu 
znajdzie kupca. Mógłby nadać pismu zno­
wu barwę postępową i stać się moim współ­
zawodnikiem, lecz toby było istnem szaleństwem, 
bo mój dzienuik stoi teraz świetnie i prenumera­
torow i go się trzymają- Nie zostaje mu więc 
inny sposób wyjścia, jak tylko „Nowy Dzien­
nik4 uśmiercić i zwinąć. Sutereny pysznego 
gmachu, zbudowanego przez Aleksandra Jahnusa 
są urządzone specjalnie na wydawnictwo dzien­
nika, szkodaby co zmieniać — mój drogi panie, 
ja kupię dom i będę tam drukować i wydawać 
mój „ Wolay Nowy Dziennik' — cc mówisz na 
to, kolego ?

— Więc paneś się już lak zbogacił!
— Ja? uchowsj Bożel — odparł mały re­

daktor wielce zdziwiony. — Ależ ja  dotychczas 
nie mam nic zgoła 1 Tylso dziś rano — fran­
cuskie i angielskie dzienniki nie przyszły, miałem 
więc godzinkę czasu — dziś rano zabrałem się 
do rachunków i pokazało się, że i» z cza jem doj­
dę do majątku, bo na dzienniku zarabiam naj­
mniej dwadzieścia ruzy tyle, ile potrzebuję na 
życie. Nie roono pan tak wielkich oczu; j» będę 
kiedyś bogaczem. „Wolnemu Nowemu Dzien­
nikowi4 przybywa codzień, nie przesadzam, 
abonentów, a mseraty stoją świetnie; jak wia­
domo panu, podniosłem ich cenę przed tygo­
dniem; to takżo mój pomysł 1 Edward ScLnapfe, 
dobre człeczysko i troskliwy ojciec rodziny,

truchlał; obawiał się, że już żaden restaurator 
nie ogłosi u nas gorących kiełbasek i bawara, 
myślał na wet, że stracimy ekstrakt słodowy 
Hcffi i Singera maszyny do szycia — tymczasem 
cóż Się stało? O o mamy teraz inseraiow o 
jedną stronę więcej i Ha i ha 1 ha 1 Scbnaofel wie­
rzy teraz święcie w moją nieomylność i kłania 
mi się do samej ziemi, gdybym mu jutro zapro­
ponował jakie szaleństwo, sądzę, że chwyciłby, 
się g j  skwapliwie. —  A więc będę bogatymi 
zarobię tyle pieniędzy, że aż nie wiem co z niem 
począć; chyba kup:ę dom I Sfuchajno, kolego, co 
myślę dalej. Pierwsze piętro, które jest wcale 
ładne, a które zamieszkuje teraz Teodor Jahnus, 
zajmiesz pan i panna Hilda...

— Ależ kolego, gdzież muie stać na takie 
pomieszkanie... — przerwał mu Maro z półuśmie­
chem.

— Nie przerywaj mi psu Więc ty, kolego 
z panną Hildą mieszkacie na pierwszem piętrze; 
ja dla siebie zatrzymam tylko jeden pokoik, na 
cóż mi więcej? a wy bierzecie mnie całkiem na 
pensję; z mijej strony będą tylko dwa warunki, 
żebym miał własny klucz od tońmy i osobny klucz 
od piwnicy 1

Maro z trudnością podążył myślą *a lotną 
fantazją koleg:, ale szczere tchnienie gotowej do 
poświęceń przyjaźni owiewające jego rojenia, 
wzruszyło starca serdecznie i uścisnął dłoń 
Bransego.

— Kochany kolego — ozwał się — nie 
targajmy skórę na wilku; jeszcze dom ten jest 
domem Teodora.

— Nie długo to już poirwt, jego godziny 
policzone l Cieszę się jak dziecko na nasze 
pierwsze wejście do tego domu. Widzisz, jest o- 
patrzność spraw ediiwa 1

Hilda weszła w tej chwili i przerwała roz­
mowę.

Pobyt w stolicy stał się ekropnym dla Teo­

dora; unikał znajomych, by nie być narażonym 
na ich pytań .a, * pyszne jego apartamenta wy­
dawany mu się więzieniem. Odwaga i męztwo o- 
puściły go zupełnie, nerwy jogo znajdowały się 
w takim rozstroju, że zrywał się przerażony na 
najmniejszy szelest; myśl zajęta była wyłącznie 
smutnym losem w przyszłości.

Nie dopuszczał nikogo do siebie i z nie­
chęcią jedynie przyjął raz jeszcze mecenasa, lecz 
tenże nie wiele mu przyniósł nadziei.

Kilkakrotnie przejrzał starannie papiery po­
zostałe po Aleksandrze Jańnusie; nie znalazł tam 
nic uwagi godnego. Nieboszczyk unikał troskli­
wie wszystkiego, coby zdradzić mogło tajemaicę 
ciążącą nad urodzeniem syna; miał co prze­
konanie, że kapitan zniszczył wszystkie listy co 
do jednego.

Teodor otrzymcJ niedawne list od kapitana, 
gdzie tenże prosił, by go odwidził, pragnąc uspra­
wiedliwić się przed nim, iż nie jest w staaie go 
ratować — rzucił list do kosza i zapomniał o 
prośbie, nie chi iał i nie mógł zeiść się więcej 
z Kottwitzera. Wszak to on , który był mu ojcem 
rodzonym, wciągnął go w nieszczęście, zachowu­
jąc listy 1 Teodor ani chciał, ani mógł mu prze­
baczyć.

Pragnąc samotności udał się do Hoheneck i 
tam wiódł życie pustelnicze.

Mecenas donosił mu listownie o przebiegu 
procesu, lecz młodzieniec nie czytał nawet listów; 
wiedział, że nic mu nie mogą przynieść pomyśl­
nego.

Perl przyspieszał sprawę z gorączkowym po­
spiechem; miał sobie za punkt honoru zaproduko 
wać w jak najlepszem świetle swoj‘e prawnicze 
zdolności, a adwokat Baner w istocie nie dorósł 

; do niego.
J Upłynęło tak kilki* tygodni.
| Był to cichy, rozkoszny porano! letni; de-
' szczyt or/eźwił poprzedzającego wieczora c*|ą ro*
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żr' Dapadł na redaktora za to, iż jeden z jego 
koresj-ond» ntów pisząc o katastrofie kukujewskiej 
na 1 olei moskiewsko-kurskiej, niby to obraził je­
go, tj. Swientickiego. który jest naczelnikiem trze­
ciej dystancji tejże kolei. Otóż nie pamiętamy, 
ażeby 2Curjer wymienił nazwisko tego naczelnika, 
a zresztą, chociażby to oezynił naprawdę, to prze­
cież sa na to sądy, ale nie napad z zasadzki, w 
sposób podstępny, nikczemnie dokonany i to dwóch 
na jednego — bo jak wiadomo, główny sprawca

nie zamieszkał w zamku królewskim. "W sobotę już 
zamierza giecki monarcha wyjechać z Berlina do 
Wiesbadenn.

-Nabożeństwa Jutrzejsze "W kościele k a t e ­
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. ks. 
biskup Morawski, a kazanie powie ks. kanonik Za­
błocki. — W kościele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  cele­
brować będzie sumę o godzinie 1 Ol/» ks. prowincjał 
Nowakowski, a kazanie powie ks. Padlewski, — 
"W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  sumę o godzinie

napadu miał pomocnika w osobie niejakiego Ju -jlO 1/. odprawi ks. Hieronim Kolabióski, a kazanie 
Jiusza Mścisławicza Uziembły. Napadem tym*powie ks. Alojzy Bilski. — "W kościele 0 0 . B e r
Swientic-kij nie obronił bwej sprawy, lecz ow szem ,   -  -  * — - J— ™ n 1f|If
jeszcze gorzej potępił tak ją, jak i sprawę całej 
swej w ogóle dyrekcji kolei moskiewsko-kurskiej, 
której — jak jest wielkie pi dojrzenie — był na­
rzędziem zemsty, co jeszcze nikczemniej wygląda Ca 
łemu światu bowiem wiadomo, źe dyrekcja okradała 
drogę bez miary i tern stała się winną rozbicia po­
ciągu i pogrzebania żywcem przeszło 100 osób.
Pan Łanin wykazując w dzienniku swem naduży­
cia dyrekcji, spełnił tern tylko obowiązek uczci­
wego publicysty. Jeszcze jedno: Swientickij zdaje 
się byó Rosjaninem, bo Polacy prawie nie 
używają imienia Arkadiusza. ale zachodzi 
wieli iV pytanie, kim jest Uziembło? Bodaj 
c?y tylko nie Polakiem — a w takim iazie 
byłoby to rzeczą stokroć godną ubolewania, 
źe znalazł się między naszymi wyrzutek, zdolny 
do współudziału w podobnej nikczemnośoi. A mó- 
wijnv tak nie dla tego, że U{ussJuj 'Kurjer jest 
pismem s prawiedliwem i jaknajlepicj — o ile to 
moiebnem pod iządami rozmaitych Pobiednosco 
wych — dla nas usposobionera, ale mówimy z 
za;ady. Przebywający Polacy w Rosji instynkto­
wi gezuja cb wiązek jaknajszlacbetniejszrgo po­
stępowania; Uziembło może być wyjątkiem, ale 
szkoda i wyjątku nawet. Ze  p- Łanin nie został 
na miejscu zabity, zawdzięcza to tylko żonie swo 
jej. Gdy padł bczprzjtomry od uderzenia kaste­
tem z gałką ołowianą, sprawca zamachu rzucił

n a r d y n ó w  odprawi sumę o godzinie lCU/j ks. 
Hipolit Śmiałowski a kazanie powie ks. Konstanty 
Rzeczkowski.

Germanizacja. Z Tarnowa donoszą nam, że 
w głównej trafice tamtejszej nigdy prawie nie ma 
blankietów wekslowych z tekstem w języku pol­
skim. Dlaczego sprzedający trafikant w taki sposób 
lekceważy sobie odnośne przepisy władz?

Komitet towarzystwa opieki weteranów 
z r. 1831. otrzymał od 3. do 12, b. m, następujące 
dary;

Pp. Fr. Krzyszkowski 3 zł., Antoni Bauman
1 zł., N. N. 1 zł., J. J. 8 zł., ks. F. Zarębski
2 zł., Franciszek Kantorek 1’50 zł., Mieczysław 
Artfióski 2 zł.. Stanisław Bielecki 1 zł:, Franciszka 
Rylska 1 zł., Stefania Syktowska 1 zł.. Ludwik 
Struszkięwicz 3 zł., Zywicki 2 zł.. Stanisław Pie­
niążek 1 zł., Szecel 1 zł., Michał Krzyżanowski 
10 z ł , ks. Maksymilian Trzciński 2 z ł , Antoni 
Wiszniowski 2 zł.. Sznlim Awerbach 1 zł.. Bole 
*,ław "Wirszlejski 5 zł,, Kazimierz Jankowski 5 zł., 
Józef Trzciński 5 zł., Zenon Cywiński 5 zł. Igna 
cy Kopczyński 5 zł.

U nję Matejki przeniesiono w piątek z Ossoli- 
nenm do.... apartamentów recepcyjnych marszałka 
krajowego.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował kancelistami sądów powiatowych: Fran­
ciszka Kowalskiego, sierżanta 58 pułku piechoty

ur. 1818, ord. 1842, beneficjat od r. 1860. Kon-: Kasy rze m ie ś ln icze  w  W arszaw ie. Młoda
kurs rozpisany do końca września r. b . ; czysty ta instytucja, powstała po znanej kramole żydowskiej 
dochód tej rdebanji obliczony wedle arkusza pożytku w Warszawie, rozwija się pomyślnie. Warszawa siu 
buchalterycznego z r. 1879 na 2132 zł. 47 ct. sznie dumną jest „z tego najmłodszego dziecięcia 
Prawo prezentowania plebana wykonnje Jan Amor swego, owego Benjaminka, wyhodowanego na łonie 
hrabia Tarnowski. Administratorem parafji został syreniego grodu, który go macierzyńską piersią wy- 
wikarinsz miejscowy ks. Władysław Ciechanowicz.— karmił." Kapitał zakładowy kas rzemieślniczych po- 
Ks. Marcin Biały, dziekan leżajsli i proboszcz w f wstał i powstaje dotąd z dobrowolnych składek. Po- 
Tr , ebosi, otrzymał jrezentę na opróżnione beneficjum budką do zakładania kas był ten głębszy pogląd, 
w Brzozowie. j wyrażony w swoim czasie w „Kronice warszawskiej"

Na probostwo gr. kat w Szczercu, opróżnione j Prusa, że klasy biedniejsze mogą mieć słuszne nra-
po ks. Bnbliku, podało się 24 kandydatów.

Notarjnszom w Tłustem mianowany został 
dr. Karol Lenartowicz, kandydat notarjalny z Ho- 
rodenki.

Na pensje poszedł podpułkownik Wacław 
Fischer z pułku piechoty nr. 77 (Sam borskiego;.

Do Krynicy przybyło dotąd wedłng ostatniej 
listy 1521 rodzin składających się z 2810 osób.

W S an ock ie j szk o le  Indow ej istnieje zwy­
czaj, zasługujący na pochwałę, że uczniowie odma­
wiają modlitwę kole.no, koledzy zaś ich powtarzają 
za mówiącym. Gdy kolej przypadnie na ucznia 
Rusina, mówi on modlitwę po rusku Zwyczaj ten 
praktyknje się od dawna i teraz dopiero, jak donosi 
Jiłotco, napotkał na opozycję ze strony rzvmsko 
katolickiego katechety ks. Zuzaka, który domaga 
się omijania uczniów grecko katolickiego obrządku, 
gdy przyjdzie na nich kolej mówić modlitwę. Jeżeli

zy do żydów, trapiących ich lichwą i oszustwem, o- 
ra z , że społeczeństwo obowiązane jest robić coś dla 
klas npośledzonych i wydziedziczonych, dla klasy ro­
botniczej. Spiesząc chętnie ze składkami, Warszawa 
przeczuła niejako, że robi piirwszy krok ku rozwią­
zaniu sprawy socjalnej, tyle groźnej i doniosłej. - 
Chwycono się przedewszystkiem kredytu, jako środka 
paraliżującego lichwę, a zatem neutralizującego część 
nienawiści ku żydom, juko środka zresztą najła­
twiejszego i najmożliwszego na razie do przepro­
wadzenia.

O stanie obecnym tych kas podają JZowiny szcze­
gółowe sprawozdanie, które tu powtarzamy:

Kas rzemieślniczych — pisze ten dziennik — jest 
jak wiadomo , dotąd siedm , a ósma mająca już ku 
temu fundnsz potrzebny, w tych dniach otwartą zo­
stanie. Wszystkie kasy mają jednakową organizację. 
Kapitał zakładowy, a zarazem i obrotowy, każdej z

prawdą jest, co donosi Słctco, postępowania ks. r :ch wynosi 5000 rubli, które wypożyczane są w

się n-* leżącego powtórnie i chciał go już dobi- _ arcyksięcia Lndwika Salwatora w Buczaczu; Anto- 
jać. al« pani Łaniua, żona napadniętego, kobieta, niego Terleckiego, sierżanta 58 pułku piechoty arcy- 
widać energii’ na i prz^t.mDa, tsk pchnęła j księcia Ludwika Salwatora w Bóbrce; Franciszka 
Swientięki'go, te  ten odleciał na stronę, co dało Knnischa, wachmistrza żandarmerji w Dobromiln;
mcincść podbiedz przechodniom na pomoc. Cała 
ta scena działa fię w chwili, gdy pi ń-;two Łanin 
przyjechawszy z willi swej za miastem tylko co 
byli wysiedli z karet? u wrót redakcji. Uziembło 
przytem wołał na Swientiekiego. — „Strzelaj, 
strzelaj!" i sam był już dobył rewolwer z za­
radcza — rle i to się nie udało; przechodnie 
wraz ze służbą nadbifgli na krzyk obecnych, 
zdołali ująć bohaterów kolejowych i oddać w rę­
ce komisarza policji, który się także nawinął był 
przypadkiem. Lud odgrażał się mocno na spraw­
ców, a ci, wedłng słów U^usskiego (Kurjerat tak 
byli spokojni i z taka miną odpowiadali do pro­
tokołu, jakby chodziło o rzecz najniewinniejszą
ypr yję1 J0 0J p, T\ j a nrn a n am * —   - .  g * - 1
c.ąjów.

Dziwne zdziczenie pojęć i oby-

K R O N I K A .
12. sierpnia.

_ Wiadomości osobiste. Członek "Wydziału 
krajowego hr. B a  de n i ,  referent do spraw drogo 
■wych, bawił teml dniami w Radziechowie, oglądając 
budowę nowej drogi krajowej Ramionecko Stojano- 
wikiej. —  Pan < Jan K r ó l i k o w s k i ,  znakomity 
artyzta dramatyczny wyjechał wczoraj z Krynicy, 
udając sit na krótką wycieczkę do Pragi, zkąi po­
wraca niezadługo do "Warszawy. — Pan Józef 
K a r a c z e w s k i ,  adjunkt sądowy w Delatynie 
ogłasza w I  ile, że nie podpisywał wcale odezwy 
„Do Rnsinów Miernych swojej cerkwi i narodowi" i 
nikogo do podpisywania jej nie upoważniał. — Pan 
Władysław C z a p l i c k i ,  autor „Czarnej Księgi" 
przybył na stały pobyt do Lwowa. — Podług ode­
branych przez '-Czas wiadomości, stan zdrowia nun­
cjusza C z a c k i e g o ,  przez dłuższy czas był niebez­
piecznym , obecnie o tyle się polepszył, że niebezpie ■ 
czeństwo minęło; jednak nuncjusz nie czuje się na 
siłach do dalszego prowadzenia spraw nuncjatury 
w Paryżu, a chociaż następca jego jeszcze nie mia­
nowany, ma nadzieję, iż dnia 15, października b. r. 
będzie mógł opuścić Paryż —  W  dniu 10. b. m. 
zakończył życie w Warszawie jeden z najsędziwszych 
malarzy naszych Kryst an B r e s l a u e r ,  utalento­
wany pejzażysta, były profesor byłej szkoły sztuk 
pięknych. — Cesarz W i l h e l m ,  powrócił dnia 11. 
h- m. do Berlina po siedmiotygodniowej nieobecno­
ści. — Król g r e c k i ,  przybył tegoż dnia do Ber 
i*®a w towarzystwie podpułkownika H a t j i p e d r o  
1 sekretarza swego gabinetu K a l i ń s k i e g o .  Po­
nieważ monarcha grecki podróżuje w ścisłem inco­
gnito jako książę M l s t r a ,  przeto nie było w 

erlinie żaduegu oficjalnego przyjęcia i dla tego też

Wincentego Janowskiego, sierżanta 58 pułku pie­
choty arcyksięcia Ludwilia Salwatora w Jaworowie; 
Artura Strzetelskiego, systemizowanego dyetarjuaza 
tabuli krajowei we Lwowie, w Drohobyczu; tudzież 
kancelistami sądów powiatowych dla prowadzenia 
ksiąg gruntowych j Aleksandra Baumana, kancelistę 
buczackiego sądu powiatowego, w Bnczaczu; Jakóba 
Dnniaka, sierżanta 54 pułku piechoty hr- Thnn-Ho- 
kendtein, w Borszczowie; Ignacego Nikodemowicza, 
sierżanta 24 pułku piechoty Karola Ludwika księcia 
Parmy, w Mielnicy; Ludwika Babuszczaka rachun­
kowego sierżanta 75 batalionn obrony krajowej, 
w Sokalu-, Józefa Ciszeka, sierżanta rachunkowego 
20 pułku piechoty Fryderyka Wilhelma następcy 
tronu niemieckiego w Skałacie; i systemizowanych 
dyetarjuszów tabuli krajowej we Lwowie: Seweryna 
Romana Jaworskiego, w Medenicach i Tomasza La- 
zarewicza, w Czortkowie.

Dyrektor telegrafów mianował kandydata tele­
grafu Romana Saraczyńskiego elewem przy głównej 
stacji telegraficznej w Krakowie.

D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Czernilawa w powiecie Jaworowskim 
100 zlr. zapomogi na restaurację cerkwi.

W ia d om ośc i d jrc cz ja łn e . Archidjecezja 
lwowska ob. łac. Expositorio can, odznaczeni: Ks. 
A Felsztyński, pr. w Baryszu, i- ks. 8t. Gromnicki, 
pr. w Buczaczu. — O. Urb. Błaszczykowi, wikar. 
konwentu 0 0 . Bernardynów w Krystynopolu, powie 
rzono tymczasowo zarząd tamtejszej parafii z powo­
du rezygnacji z godności gwardjana O. M. Rutow 
skiego, przeniesionego do Przeworska.

Zmarł dnia 26. lipca br. ks. Tomasz 8wiech, 
ekspozyt w Machlińcu, urodź. r. 1836, ord. 18o( 
Administrację excurrendo ekspozytury objął ks. J. 
Krasowski, wik. adm. w Kochawinie

Aprobatę otrzymali: O. Raf. Tomaszewski,
z zakonu 0 0 . Reformatów z Królestwa Polskiego, 
jako pomocnik przy parafii w O] ryłowcach, i ks. M. 
Trebicki, kapłan świecki djecezji senigaglijskiej, we 
Włoszech, jako kapelan Sióstr Miłosierdzia w Czer- 
wonogrodzie — W  dniu 22. bm. odbędzie się we 
Lwowie kapitnła doroczna 0 0 . Dominikanów.

W  dnin 1. sierpnia br. przybył do Lwowa O. 
Euzebiusz Fermendzin, definitor generalny zakoru 
0 0 . Bernardynów z Baya na Węgrzech i jako wi­
zytator generalny tegoż zakonu, zwidzi! w naszej 
prowincji następujące klasztory : Tarnów, Rzeszów, 
Leżajsk, Przeworsk, Lwów, Sokal i Krystynopol, 
następnie w tymże celu wyjechał do Krakowa, zkąd 
uda się do Kalwarji Zebrzydowskiej, gdzie oczeki­
wać będzie przybycia jenerała zakonu O. Bernar 
dyna a Portu Romatino.

Dyecez a przemyska. Dnia 5. sierpnia umarł 
k '. Jnlian Śas Leszczyński, pleban we Wielowsi,

Zuzaka pochwalić nie możemy. Jest ono niesłuszne 
i grzeszy brakiem taktem.

Wyk* z inspekcji c. k. dyrekcji polScJ! 
■ dnia 13 sierpnia, ukradziono panu M. H. z poin. 
1. 16 ul. Skrzyńskiego 7 podnszek dużych wartości 
36 złr. Panu H. Z. z pom. 1. 35 ul. Wekslarska 
zegarek srebrny anker o podwójnej kopercie, a panu 
J. S z pom. 1. 13 plac Bernardyński złotą broszkę 
wężowatej roboty, zloty pierścionek i obrączkę złotą 
z lit, J. S. -  Złożono w poi. znalezione dwa losy 
loterji państwowej. '

(J. D.) KraLó r 15. sierpnia. Doniesienie wa­
sze, iż pumnik poety Edmunda Wasilewskiego na 
cmentarzu potrzebuje gruntownej restanracjt, miało 
ten pożądany skutek, iż księgarnia nakładowa Him 
melblaua cenę całegu nakładu poezyj Edmnnda Wa

ślinneść, to toż~ w parku kwitło i woniało wszv- 
™T-l8-nn'  bu'nością i przepychem. Olbrzy-

r Z  h  PUSn ł* Bi« ' bfi % zielenią.
u_ a  j wraeŁł właśnie z przechadzki po par-
konał? zrań™* ’ ostatnie tygodnie pod-

opaV, ZEacznifi Pgo zdrowie.

M b S K  Z e l Ś t ^  B  depeSZ?i-
czytał 1 wstrząsł sm. Depesza brzmiała:

dzurzem w jednej sekundzie? Czyż utracił jmvet 
prawo oddyhania jowietrzem tych komnat wspa­
niałych ? — Gwałtownym ruchem podniósł głową 
i wyprostował się. Któżby śmiał go zfąd wy­
pędzić ?

A choćby nawet przyszło do tego, te  musiał­
by opuśc:ć te mury, to wszakże ma jesccze ojca I 
— Rozśmiał się w głos z goryczą piołunowa. — 
Oj ci’ c t n zamieniał go przecież za frmka ma ­
łego i ściągnął gromy losu na bis drą jego głow  ę.

Ł t e y_?adbi^ ?  ' Podał mu depeszę
ziwnń

a Dziś przed chwilą zanadł l
stancji; wypadł na nańsk* in'  ^go i.ściągnął gromy iosn na msdrą jego głowę,
natychmiast rekurs; jutro % oslłem| B! ^ ał 5Zybko P°. Pokoju chciał odeunać,
szcie; dziś zatrzymują * Bv l T  pomówió 0 re‘  Precz trwo^> co g° uJ^a w lodowate swe obje • 

j* mnie ważne sprawy. Ba- c ia ; piersi ściskał mu kurcz konwulsjjny; cłu iał
wołać o pomoc, a przecież na całym okręgu ziem­
skim nie ma istoty, mogącej go ratować.

W tej chwili tysiące już wiedzą meże, że on 
żebrakiem; wydało mu się, źe chwyta uchem 
śmiech wrogów. Może cieszą się, jak na wjdowi-

ner.
• J -0? 0; ,  n z jb k o .z n m .n i. „ i .  chcąc

prze­mknął mu po twarzy.
— Dobrze I — rzekł słuiącemn, który st ł 

czekając na dalsze rozkazy. y ł>
powlókł się potem zwolna do swego pokoiu 

zamki ął drzwi za sobą, przeczjtał raz 
depeszę i padł złamany na krzesło, ukrywaiac 
twarz w obu dłoniach. ^

To, czego oczekiwał z zupełną pewnością 
stawszy się faktem dokonanym, wprawiało go 
w drżenie. Siedział długo nieruchomy; opuścił po­
tem ręce i powstał zwolna. Całe otoczenie wydało 
mu się dziwnie obeem; nie był-że we własnym 
swoim pokoju, w którjm przeżjł nie jedną we- 
scła gidzinę?...

— Ha I ha 1 Nic tu nie ma twego I — krzy­
czał mu w uszy jakiś głos przeraźliwy. — 
Wizyjtko to w oiół cudze, cudze I Jeśli żar pa­
jac? i i piersi zechcesz ugasić kubkiem wina, 
będziesz z odziejem, bo i to cudze 1 Nie masz nic, 
i .c, zi braki. I

Teodor otarł pot zimny z rozpalonego czoła, j 
Bem że to, • zy jawa ? Czyi w istocie eta! się w- i

kwotach drobnych z rozłożeniem spłaty stosownie do 
możności pożyczającego na raty miesięczne , dwuty­
godniowe, lub tygodniowe. Prawidła, na jakich się 
pożyczki udzielają, są stałe i niezmienne. Każdy z 
pożyczających potrzebuje przedstawić dwóch odpo­
wiednich poręczycieli, którzy w razie niewypłacalno­
ści dłnżnika, przyjęte za niego zobowiązanie spełnią. 
"W kasie pożyczkowej cyrkułów: 1/ł4 i 2/s , która i 
w tym wypadku posłużyć nam może za przykład, 
stosnnek zaciągniętych pożyczek był następującym : 
w kasie cyrkułu /u po d. 1. lipca br., tj. w ciąga 
10 miesięcy zaciągnięto pożyczek 300 , w kasie cyr­
kułu 2/3 270. Normowały się one rozmaicie, poczy­
nając od kwot 2 i 3-rublowych, aż do kilkndziesię- 
cin. Wymownem świadectwem stosunku ludności po­
życzającej do samej instytneji jest fakt, że na 630 
pożyczek zarząd obu kas w 20 wszystkiego wypad- 

silewskiego, wydanego w roku 1873 w 1100 egzem- kacli odnosić się musiał do pośrednictwa swego do- 
plarzach, postanowiła obniżyć z ceny dotychczasowej radcy prawnego, choć i tu jeszcze do egzekucji nie 
2 złr. na 1 złr. 25 ct., przeznaczając z ostatniej przyszło i zapewne nie przyjdzie, gdyż jeśli nie sa- 
kwoty 25 ct. od każdego egzemplarza na koszta mi dłużnicy, to ich poręczyciele przypadającą kasie 
restauracji pomnika. Rozsprzedaży podjęła się Czy należność niszczą. Po za obrębem pożyczek wyda- 
telnia akademicka. Jest nadzieja, iż zbierze się. wanych za podpisem poręczycieli, kasy ndzielają je- 
w ten sposób 250 złr. i pomnik w ciągu roku od , szcze pożyczek dwóch innych ka.ego ry j: rzeczowych 
nowionym będzie. | i bezprocentowych, Pierwsze udzielane na fanty,

(J.D ) K raków  13. sierpnia. Mimo zaprzeczenia' dzielą się na pożyczki wydawane na przedmioty 
'-Czasu kandydatura hr. Artura Potockiego była sta-1 wszelkiego użycia i termin ich jest dwumiesięczny; 
wianą i z p. baronem Baumem omawianą. Czy! drugie na przedmioty wartościowe z terminem 6-mie- 
przez niego samego, czy przoz jego przyjaciół i od- sięcznym. Drngą kategorię pożyczek nazwaćby mo- 
danych, czy istotnie, czy na zwiady - - trudno do- źna wsparciową, gdyż korzystający z niej nie opła- 
c iec ; wszak i p. Ko/miana kilkakrotnie stawiano, ca.ją żadnych procentów i zwolnieni są od gwarancji 
a później, gdy groziło fiasko, zaprzeczano. Hr. Ar- j poręczycieli, a sam zarząd do pożyczki ich kwalifi- 
tur nosi nazwisko, mające ze względu na wielkie knje. Na cel tych ostatnich pożyczek został złożony 
zasługi ojca jego, Adama, znaczny urok, któremu ' oddzielny fundusz wsparć w kwocie 300 rubli z wy- 
niejednokrotnie oprzeć się nawef nie mogli, czy nie raźuem onego przeznaczeniem. Z  funduszu tego ko- 
chcieli, poczciwi demokratyczni mieszczanie krakow- j  rzystało dotąd 280 osób, otrzymując zasiłki w naj 
scy, mniemano więc, źe dość puścić w świat prostą; wyższej kwocie na 10 rnbli. I  tu jednak poszano- 
wiadomość o tej kandydaturze, aby hr A  tura przy- 1  wanie giosza publicznego zamanifestowało się bardzo 
jęto w kole wyborczem szlackeękiem z otwartemi ■ korzystnie, albowiem dotąd wypadku niewypłacalno- 
ramionami, gdy jednak z tem się nie kwapią, ogła { ści jeszcze nie było , a jeśli pożyczający nie wniósł 
szają zaprzeczenie, które czy jest szczere, wątpię j  w terminie oznaczonym przypadającej nań raty, za 
bardzo. j to wniósł je później po dwie lub trzy na raz.

W Krakowie zawiązało się Stowarzyszenie Tej natury są dane, na których oprzeć się winno 
Czytelni starozakonnej młodzieży handlowej, którego każde bezstronne zdanie przy ocenieniu pożytku i zna- 
celem jest według projektu statutu : „Przez udzie- czenia kas pożyczkowych. Jeżeli w ciągu minionych
lanie się i zbliżanie wzajemne podać młodzieży han- 10 miesięcy przy częściowem kas otwieraniu, korzy- 
dlowej starozakonnej sposobność do odpowiedniej roz- stało z nich około 3000 osób; jeżeli niewypłacalność 
rywki w godzinach wolnych od zatrudnienia, umo jest dotąd rzadkim tn objawem; jeżeli nawet oddają 
żliwić tejże dalsze kształcenie się w naukach han- ci, którzy prócz moralnego zobowiązania nie są ni- 
dlowych i rozbudzać w n(ej poczucie narodowe. czem skrępowani, łączność tych faktów przemawia 

, Środkami do osiągnięcia tego celu są: 1. u- sama za sobą i świadczy najwymowniej, iż kasy rze
trzymywanie w odpowiednim lokalu czasopism i bi- mieślnicze stały się instytucją, złączoną już dziś ści- 
blioteki; 2. odczyty i rozprawy; 3. obchodzenie u- słerni węzłami z życiem i potrzebą klas przemysło 
roczyste ważniejszych momentów z dziejów ojczy-. wych.
stych; 3. wieczoiki mnzykalne i inne celowi odpo-' P ot?sór. W  powiecie Snwałkskim, w obrębie
wiednie zabawy.* leśnym „Czerwony-Krzyż", w okolicy bagnistej, strzel-

Zgromadzenie walne dla uchwalenia statutu i cy miejscowi wraz z okolicznymi włościanami zabili 
obioru tymczasowego zarządn odbędzie się we środę nadzwyczajnego potwora. Potwór ten , jak donosi 
dnia 16. sierpnia o godzinie 7. wieczorem w sali ‘£omż. , miał być 9 łokci długości, 3 szeroko
pizy świątyni na Podbrzeziu. ści, z ogromną głową, op; trzoną jednym rogiem, nóg

P rz e m y ś l 12. sierpnia. Początkowo zapowie- nie dostrzeżono. Przez kilka dni tylko o tem zjawi- 
dziana, a następnie odwołana podróż ministra han- sku mówiono w Snwałkach , jeden drugiego pytał 
dlu p. Falkęnhayn, na wystawę naszą, przyjdzie do „Czy byłeś, czy widziałeś?" Odpowiadano zwykle: 
skutku, jak o tem już komitet wystawy urzędowo „Nie, ja nie byłem, ale delegowany został urzędnik 
został zawiadomiony. do szczególnych poruczeń, iak powróci, to się dowie-

Koleje nasze, a mi mówicie Łupkuwska uszko my.“ Upłynęło jnż dwa tygodnie, s my nic nie wie- 
dziły znacznie w wielu miejscach deszcze nlewne my. Niektórzy utrzymują, źe to był żubr zbłąkany 
zeszłotygodniowe. Uszkodzenia te spowodowały spó- z Białowieskiej pubzezy, a gdy ugrzązł w bagnie, 
źnienia pociągów, rlch tychże nie został jednak wydawał się beznogim; inni wpadają na domysł, że 
wstrzymanym. był to sum z przyległych węgierskich jezior, pozo-

Z  D u b o w e a , pod Haliczem, piszą do stały na bagnie z wiosny po opadnięciu wód. Obe-
że umierają tam dość licznie dzieci na błonicę (dif- cnie chodzą pogłoski, że potwór ten spowodował su- 
teritis). Dotąd umarło już przeszło 30. W  miejscu tą biesiadę i na niej przez zwycięzców był komple- 
nie ma żadnych środków lekarskich, a lekarz ze tnie skonsumowany. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to 
Stanisławowa raz tylko miał być na całe trzy tygodnie, już ani żaden natmalista, ani najenergiczniejszy u- 

(Jfcerulowce 12. sierpnia. W procesie L u t -  rzędnik do szczególnych poruczeń pierwotnego stanu 
t i n g e r ó w ,  przysięgli zaprzeczyli pytania na zbro- potwora nie odkryje, 
dnię oszustwa, a potwierdzili tylko fakt lekko-' S am obójstw o zak och an y  eh. Na Wildzie 
myślnej krydy, w skutek czego Eliasz Luttinger pod samym Poznaniem, koło dawniejszego klasztoru 
został skazany na sześć tygodni, a Salamon na ośm Sercanek znaleziono dnia 11. b. m. rano ciała dwojga 
tygodni kozy. młodych osób przyzwoicie ubranych, mężczyzny i ko

W arszawa 11. sierpnia. W  powrocie z Pa- biety z przestrzelonemi głowami. Ze znalezionych 
włowska do Krakowa pani Hoffmanowa i kilku ar- następnie papierów okazało się, że mężczyzna na- 
tystów trupy krakowskiej przybjło wczoraj do zywał się Adolf Podschaly z Prus "Wschodnich, lat 
Warszawy i zatrzymać się ma tn dni kilka. Dyre- 27, służył w wojsku jako podoficer, następnie pra 
keja teatrów zaprosiła panią Hoffmanowę na kilka cował w fabryce w Berlinie. Towarzyszka jego 
gościnnych występów na scenie tutejszej, które ar- nazwiskiem Marja Volkel, wwieku lat 20, zamiASzki- 
tystka ma niebawem rozpocząć. , wała również w Berlinie. Powodem samobójstwa

Bawią tu także artyści trnpy krako- tych dwojga zakochanych była —  niechęć do życia, 
wskiej pp. Szymański, Feliksiewie* i Arwin. Reszta które odebrali srbie wystrzałami z rewolweru, w 
towarzystwa w Pawłowska grać będzie do 15. bm., notatkach zaś zostawili prośbę, żeby ich pochowano

krwi, gdyż, jak się okazało, felcżer miał wakcynę 
zarażoną. Z  powodu wypadku tego zarządzono 
śledztwo, a felczera uwięziono.

A resztow an y  w pobliżu Kamieńca Podolskie­
go mniemany hr. Ignatiew ma b yć , jak się później 
okazało, zwykłym osznstera , podszywającym się pod 
nazwisko byłego rosyjskiego ministra spraw we­
wnętrznych.

O dpow iedź R ed a k cji. Panu X . w Sędziszo­
wie: Jeżeli prawdą jest, że miejscowy lekarz i bur­
mistrz wydał świadectwo na padłe woły, które na 
stępnie zostały skonsnmowane, to wypadek ten kwa­
lifikuje się do sądu, nie do dziennika.

sko, na chwilę, w której będzie musiał opuścić 
pyszny swój zamek, moie zechcą napoić rezy t,vni 
widikiem.. Nie, tego dopuścić nie Za­
drżał na myśl, że drobna postać nienawistnego
agenta może przestąpić próg jego i wezwać go 
z szyderczym uśmiechem, by wynosił sie precz. 
z Hoheneck I... Ucha jego doleciał swbkt tętent |
kopyt końskich — to Perli Perl niezawodnie 1... i______
”  głowie mu się zakręciło, myśli splątały s i ę  i kwadratowych. Za warnuek postawiono, iż trzy te , szczepienia ( 
wirem okropnym, szaleństwo chwyciło go w swe ulice będą nosić nazwę „Okólnik Krasińskiego".Jswe dzieci i 
zaklęte_ koło... Nie spojrzał nawet przez okno, * ’
skoczył do ściany, gdzie wisiał nabit? pistolet, 
zerwał go nieprzytomny prawie ; r;,ka wiu drżała 
i me, me mogła j.dn:>k chybić nieszczęsnego

we wspólnym groble.
O okropnym wypadku donosi Stnieunik

następnie wraca do Krakowa.
W tych dniach zawarty został u notarjusza 

W. Kreakowskiego pomiędzy magistratem miasta' Warszawski: Do wsi Sarnowa, gminy Dzbanki, po- 
Warszawy a hrabią Ludwikiem Krasińskim, for-1 wiatu Łaskiego, przybył w czerwcu felczer rządowy 
malny akt* którym hrabia Ludwik Krasiński oddal, w towarzystwie dwóch strażników 1 sołtysa w celu 
bezpłatnie miastu, celem rozszerzenia ulicy Ordy- obowiązkowego szczepienia ospy dzieciom włościań- 

niezawodtie !... nackiej i otwarcia trzech nowych nlic, 15.000 łokci skim. Chłopi, jak wiadomo, nie uznają pożytku
ospy i niechętnie poddają operacji tej 

tn więc, jak wszędzie i zawsze, pou­
krywano wszystkie dzieci wiejskie iak skrzętnie, że 
przyszło na nLk prawdziwą robić obławę. Ale
strażnicy, sołtys i sam felczer nie szczędzili pracy
na poszukiwania, jakoż udało im się połapać i 
„spędzie" dwadzieścia i czworo dzieci, z których 
jeden chłopak, w chwili właśnie, gdy felczer roz­
poczynał już operację, zdołał wydrzeć się i uciec

Nowe ulice po ich przeprowadzeniu przejdą pod za­
wiadywanie miasta, wybrukowanie zaś ich przyjął 
na siebie hr. Krasiński.

. _■ — j-uiian Ł-Jiyim; i Istotny majstersztyk umiejętności i cierpli-
ce iu ; głuchy huk strzału oub;.ł się whein o ' wości, wykonał jeden z tutejszych litograiów. 
wyniosłe sklepienia... Dziedzic Hoheneck już : Wykończył on wizerunek Mojżesza z tablicą przy-
Dle * _ jkazań ozdobiony rozmaitemi emblematami. W  tym _

Nikt nie słyszał u ystrzału ■ sjnźą y był rysunku wszystkie linje stanowiące tak samo obli- ( do lasu, tak, że tylko dwudziestu trzem dzieciom
jeszcze W parku i nie wifdział nawet żft P»n cze Mojżesza, jak 1 ornamentacje obejmują m i k r o - / ospa zaszczepioną zastała. Ale zanim dwa tygo-
udał się do pokoju. 3  D J akuui nemi literami wypisaną piątą kriegę DentO'|^nie upłynęło od tej operacji fatalnej, dzieci ore

ronomium. j wszystkie co do jednego pr marły na zazażenie

MotstU imitrcziu, literaetig ł laniowg.
T ea tr le tn i. Dziś w poniedziałek dnia 14. 

sierpnia przedstawienia nie ma.
* Jutro we wtorek dnią 15. sierpnia: „Wielki

Los, komedja.
Wieczorek nuzykalno-dramatyczny. 0 - 

trzymaliśmy program wieczorku muzykalno-dramaty- 
cznego M. Zboińskiego i A. Podwyszyńskiagu. Zapo­
wiedź bogata. W  wieczorku wezmą udział: p. L. Ma­
rek , lwowski chór męski pod kierunkiem p. Cetwiń - 
skiego, pp. Gerbicz i Szatkowski, utalentowane u- 
czennice L. Marka, pp. Anna Konopacka i Frydery­
ka Silberstein. Na wieczorku usłyszymy nowe wier­
sze Rodocia i B. Czerwieńskiego. Wobec tego, zdaje 
się, iż do licznego zebrania się w sali Frohsinu pu­
bliczności zachęcać nie trzeba. Sprzedażą biletów 
zajmują s ię : księgarnia Gubrynowicza i Schmidta, 
handel Seyfarta i Dydyńskiego i cukiernia M. K o­
steckiego.

P re s tid ig ita to r  pan Siedlecki dawał w 
sobotę ostatnie przedstawienie, wobec publiczności 
licznie zgromadzonej w sali letniego teatru. Publi­
ka ba a iła się wybornie sztukami, wykonywanemi 
przez p. S. z wielką zręcznoś-ią, podziwiała śpiącą 
w powietrzu prawie p. Florę, przypatrywała się 
wreszcie pod koniec dioramie. Wiele i brązów szcze­
gólniej rodzajowych, wzbndziło nie mało podziwu. 
Mniej szczęśliwie powiódł się szereg obrazów, ilu- 
strnjących legendę germańską o pierścieniu Nibelun 
gów. Zapowiedziane obrazy z dziejów Polski, ogra­
niczyły się na dwn znanych obrazach: Kościuszki i 
księcia Poniatowskiego na kosiach (przy okazaniu 
ich przytem bracia Rusini sykać nie omiesi.kali).

Nie zupełnie stosownem było okazywanie po 
tych dwu obrazach, uzupełnionych jeszcze orłem 
białym, całego szeregu błazeństw humorysty ki nie­
mieckiej.

Przy większej staranności możnaby postarać 
się o lepsze obrazy dla dioramy. Pięknie by bardzo 
wyglądała która z seryj grottgerow.‘ kich, a i humo 
rystykę możnaby znaleźć smaczniejszą.

P. Siedlecki wyjeżdża do Tarnopola.
Z  P rze m y ś la  donoszą nim, iż komitet wy­

stawy obrazów, szkiców i rzeźb rozwinął niezwykłą 
energię, ceiem zapełnienia jej znaczniejszemi praca­
mi. Przeznaczając dochód, ze wstępów uzyskany, 
na wzbogacenie funduszu budowy pomnika dla Ada­
ma Mickiewicza, zyskał sobie przychylność tak u 
artystów rodaków, jakoteż publiczności. Artyści 
z wszelką gotowością przyspieszyli przesyłkę obra 
zów, a ludzie wpływowi, jak J„ I. Kraszewski i 
Uerson z Warszawy, chętnie słowem i czynem 
wspierają zamiary komitetu. Ele nam wiadomo, komitet 
postarał się o obrazy Matejki, „Sobieski pod "Wie­
dniem*, Gersona i nowe rzeczy Merwarta, będąo* 
ukończeniu, Andrze a Grabowskiego portrety, W oj­
ciecha Grabowskiego rysnnki kredkowe, Brandta 
„Kozak konia napawau", Brodzkiego i Sidorowicza 
pejzażyki, kilka prac nieodżałowanego śp. Grottgera 
i Gotlieba, Beneeyktowicza rysunki piórem, dalej 
dzieła Chełmońskiego, Kossaka, Lipińskiego, Abra­
mowicza, Pochwalskiego, Eliasza, Gramatyki, Gry- 
glewskiego, Szermera i wielu innych. W dziale 
rzeźb brylować będzie „GlaJjator" Welońskiego. 
wśród posągów ■ marmuru Rygiera, z g psu i terra 
koty Pleszow skiego, Barącza, Blotniekiego, hr. Łn 
bieńskiej i innych. Jako niemałą zasługę komitetn 
podnieść należy, że wystarano się o salę w ratuszu 
miejskim, która znakomitem światłem daje pewność, 
iż obrazy i rzeźby dobrze będą umieszczone. Mamy 
więc w Przemyślu we Wrześniu równocześnie dwie 
wystawy. A  że obie ze sobą rywalizować nie będą, 
ale nadto wzajem się wspierają, jest nadzieja, że 
obie powiodą się świetnie. Wystawa sztuk pięknych 
podniesie drngą. przemysłowo - rolniczą, podniesie 
znacznie miasto, w którego muracli zrodziła się 
myśl urządzenia jej i zrównania się pod tym wzglę­
dem ze stolicami kraju.

N ow e p ism o w Warszawie. Z dniem 1. 
października, jak donoszą J^ouiny, wychodzić za­
cznie w Warszawie nowe pismo w języku francu­
skim pod tytułem: „Echo de la Vistule", którego
redaktorem ma być pan A. Fontaine, były redaktor 
„Revue Slave“ . Pismo to ukazywać się ma trzy 
razy na tydzień.

W ilusi rowanem piśmie n emieckiem TJeler 
Land. und £łjrleer znajdujemy piękną rycinę wraz z 
opisem obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej —  w 
najnowszym zaś nnmerze znajdują się widoki Czę 
stochowy, pomnika ks. Kordeckiego, wnętrza kościo­
ła itp. Szpeci artykuł pisownia autora, który Czę­
stochowę zwie z rosyjska C z ę s t o c h o w ę m .

Paw eł D esch en el, jeden z lepszych kryty­
ków francuskich, zamieścił w jednym z ostatnich 
numerów Journal des 3)clats bardzo zajmujący i do­
brze napisany artyknł o Adamie Mickicy.iczu, bio 
rąc za pnnkt wyjścia świeżo wydany przez nakład­
cę Charpentiera w Paryżu przekład niektórych u- 
tworów wielkiego poety pod tytułem ; „Chefs d’oeu?re 
poćtiąues d Adam Mickiewicz, traduiti par lui meme 
et par ses rilb“ .

H u r h  s t o w a r z y s z e ń .
Na posiedzeniu centralnego Wydziału Towa­

rzystwa imienia Kaczkowskiego, które odbyło sie 
dnit 10. b. m . postanowiono zwołać walne zgro* 
madienie członków tego Towarzystwa na dzień 31. 
b. m. do Lwowa.

Drugie walne zgromadzenie Stowarzysze­
nia wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej w® 
Lwowie odbędzie się jutro, we wtorek, w gmachu 
teatralnym, III piętro, drzwi 66. 
SgHBHBHBWaBHRHHMHMnBBMinHBlBMHBMSai

Jeszcze o procesie lwowskim.
Od adwokata dr. Mochnackiego otrzymał 

jSan następujące oświadczenie, które rzuca pewne 
światło na rozegraną, przed kratkami sądowemi 
sprawę:

„W  onym czasie ogłosiły dzienniki, że w 
Drocesie o zdradę stanu pani Oigi Hr.bar i spól* 
nków mi j a ł em obrurę Maikowa r-daltora 
/Vołomtt. Ludzie złej woli wbrew prawdzie roz*
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głosili już przed werdyktem i głoszą obecnie, że 
]a przyj ąwszy obronę pana Markowa, następnie 
oez słusznych powodów przed samą rozprawą od .
obrony odstąpiłem. W celu wyświecenia prawdy, licyjskie płacono złr. 56-— do 59-50, węgierskie 56- 
1 Wykazania jak dalece tendem yjnie fałszywemi i 60-50, niemieckm 55-— do 61-—. Targ słaby.

Targ  na w o ły . W i e d e ń  14. sierpnia. (Tele­
gram). Przypędzono z Galicji 899, z Węgier 1908, 
z prowincyj niemieckich 537, razem 3344 sztuk. Za ga-

były powyższe wieści — zamieszczam p-niżej — | 
Przeprowadzoną z panem Maikowem co do przy- 
’ęcia je g ) obrony korespondencję —  i sądzę, że 
f^Wiając panu Markowowi warunki postąpiłem 
pb, jak prawy Rusin i obrońca, pojmujący świę­
tość swego powołania postąpić był winien. Jeżeli 

rozgłaszanych tych wieści dotąd milczałem, 
CzJniłem to jedynie dlatego, ażeby ogłoszeniem 
to°jem na zapaść mający werdykt możliwie nie- 
wrzy^tnego wpływu nie wywrzeć.

Przemyśl dnia 9. sierpnia 1882.
3)r. Teofil ^/loclnacTti, adwokat.8

1 list pana Markowa z dnia 8. maja prosi, 
*bj dr. Mochnacki objął jego obronę.

Odpowiedź dr. Mochuackiego opiewa: Sza- 
®nwny Panie! Na list Pański z daty wczorajszej 
^Powiadam odwrotną prcztą. Wiadomem Panu 
"ędzie, że w sprawach karnych nie przyjmuję 
?*gdy obrony, jeżeli po zbadaniu aktów śledztwa 
karnego nie nabiorę przekonania, że oskarżony 
JPet niewinnym, lub też, że działając wbrew prze­
pisom ustawy karnej, powodował się przekona- 

swojcm, wolnem od celów egoistycznych, 
procesach tak zwanych politycznych jestem 

gotów przyjąć obronę każdego o-karżonego, który 
P°pełuił czyn ustawą karną wzbroniony, w prze­
gnaniu swojem działał jednak dla dobra ogółu. 
i ;16 jest mi znanym przebieg procesu karnego, 
■^toczonego Panu i towarzyszom. Nie iestem 
"Pkfednie obeznany z agitacjami różnych a prze- 
nżnych partyj ruski h. O ile mi jednak działanie 
I' b bartyj znanem ‘est, dzielę agitatorów ruskich

A Krzyaz'ofc,'cicz & Comp. Gafe Stierbock, albo: 
Praterstraesc 48.

IfflśT

wiadomość o zamachu tryerlyń kim wystos. v/;i« 
depeszę do po ła włoski g przy dworze wiedeń­
skim, x  kłórej wyriiiłi syczenie wykrycia sprawcy 
zamachu, hędącet-o zarówno wrogi' in Włoch jak 
Austrji, i należytego ukarania przez sady sustija- 
ckie, choćby był poddanym włoskim.

Duclerc następująeemi słowy wyrazić cię 
miał o obecacm położeń in Francji: „Pozycja nie 
tylko jest bardzo ir/ykrą, ale nadto cnajdujgmy się, 
w położeniu gospodarza, któremu dom się pali. 
O .sprawie egipskiej dotąd ,nic stanowczego n "  
mogę powiedzieć, chocicź osobiście mam zdani! 
wyrobione. Jeżeli koledzy moi nie t opra mnie 
zadaniu podźwignięcia Francji, podam się do dy 
misji." Byle tylko prezes gabinetu francuskiegi 

| miał tę samą euergję w czynie, jaką zamanifesto-|

j*a trzy partje : Ru'eóców, wychowań ów systemu 
tchowskiego, —  Panslawistów z większą lub

# .. przymieszką socjalizmu i nihilizmu, ,
gentów caratu. Do Ruteń ów Pan z pewnością 

8, e bieżysz, zresztą żaden Rnteńca na ławie o- 
arżonych w politycznym procesie nie zasiędzie. 

Fan^em. m° jem możesz Pan należeć tylko do 
fslawistów albo do agentów caratu. Jeżeli Pan, 

do obozu Panslawistów, choćby ze silną 
J^y®.eszką nihilizmu, w ag tacjach swoich prze­
ważyłeś granice ustawą karną zakreślone, jestem 
6®Ww przyjąć obronę Pańską, jednak pod tym 
R aźn ym  warunkiem, że wolno mi każdego 
®?*8u nawet podczas rozprawy ostatecznej odstą- 
ł 1® od tej obrony, jeżelibym nabrał przekonania, 
® Pan w agitacjach swoich działałeś łącznie z 

“Rentami caratu lub otrzymywałeś od rządu car- 
8uh^° P°średnio lub bezpośrednio jakąkolwiek 
Dbwencję. Dalszy warunek stawiam, abyś Pan 

8ołr r( ZPrawie ostatecznej odpowiadał na zadane 
3 le Pytania i tłumaczył się jeżeli nie w pol­

ot) to w języku ludu ruskiego w Galicji bez 
J a d ź k i używanej przez redakcję Jilowa. Ró- 

tei * Za'trzegam dla siebie pr.\wo używać przy 
jąk p0zPrawie wyłącznie języka polskiego, gdyż, 
(W. ttu wiadomo, narzeczem ludowem nie wia­
tom ? ależycie> a zr®sztą uważam to za czystą 
rzpę6 Przed sądem we Lwowie używać na- 
>0ł„Za. ludowego, gdy każdy człowiek w Galicji 

®*e po polsku.
Oioje na tej podstawie życzysz sobie
lial j °br°oy, w takim razie proszę mi napisać 
P°8tawi lifcie oświadczyć wyraźnie, że Pan
bUw,,, 0Ile przezemnie warunki przyjmujesz. Otr/y- 
8*6 J I  urzjjadę zaraz do Lirowa, zgło-
kWni -n sędziego śledczego, będę prosił o po­
dlenie rozmówienia się z panem i będę się sta- 

k , bronić pana o ile potrafię. Łąezę wyrazy pra 
„ Uziirego poważania. Żjfiochna.ki, m. p. Przemyśl 
• Olaja 1882 r. 

i U list p. Markowa z dnia 11. maja dzięku- 
2 ® za bezzwłoczną odpowiedź prosi o odstąpię 

6 od warunku, mianowicie od tego, żeby obroń 
*0stW ' lvęu toczą<Ti sie rozprawy wolno było po 
Prz*W/ Ć klienta bez obrony, a raczej odstąpić od 
'yiązku ° ’ wPraw(lzie nie nader miłego obo-

dam111: list P- Markowa z doia 17. maja uwia- 
t Howjł Mochnackiego krótko, że Marków posta­

nie^  *̂u08lvc k°g ś z obrońców współobwinionycb 
iB l^ ^ b lh ł i  jeno t bronę.

R^hictwa przemysł i handat
* ł  nrz U . sierpnia. Ogłoszone dziś sprawozda­
m y  i  ̂ ° We °  ^ “ i w a c h  konstatuje dobry zbiór pszo 
r*:tai ogóle oz.mio. Jaro zbota wydały plon dobry 
grodn Ci^yn k aju Al fol 1 i niV<t >«i okręgi Siedmio- 

7M l'tom’t0 zbiory. Jako tu ws-g Izie wyborna

Przegląd polityczny.
Lwów H . sierpnia.

Zwracamy uwagę na dzisiejszj telegram nasz 
z Rzymu, który na podstawie autentycznych 
informacyj podaje stan rzeczy z ks. metropolitą 
Ssmbratowiczem.

Dnia 12. bm. minęły 3 lata urzędowania fe- i“ ‘ j w 'tych słowach, 
raźniejszego gabinetu austrjackiego. Dzienniki o-i w  T . , „ "i „ , . . , • i-
pozycyjne zastanawiają się przy tej sposobności ' . ,  J  P ska"‘ . «ąd ziemiański socjalistów
nad trzechletnią jego działalnością i wyliczają na-|?®bllh Hasencleyera iiLmb.riiec.hta za _ ogłoszenie 
stępujące cztery grzechy główne, jakich się donu- broszurki, kszdego na dwa miesiące uię-
ścił. Pierwszym ma być niedawno ukończony pro­
ces Rusinów galicyjskich, drugim zamach tryesteń- 
ski, trzecim opozycja przeciwko rozporządzeniu ję­
zykowemu , co do egzaminów na dwójwszechnicy 
pragskiej, a czwartym grzechem to , że gabinet 
ten przyszedł w ogóle do władzy i istnieje mimo 
naiztcieklejszej opozycji ze strony panów centra- 
listów..

My z naszej strony nie wdajemy się na ra­
zie w żadną krytykę działalności obecnego mini­
sterstwa, ale co się tyczy zarzutów, czynionych mu 
przez opozycję, to przynajmniej z grzechu pierw­
szego sama się powinna wyspowiadać i sama go 
powinna odpokutować.

Prezydent gabinetu , hr. Taaffe, dziś już był 
spodziewany z powrotem w Wiedniu.

Spór językowy w połączeniu z listami dr. 
Riegera stanowi ciągle jeden z głównych prawie 
tematów dyskusji pism wiedeński* h. Mówiąc o 
tern, cjPolitik zastrzega, ażeby nie identyfikowano 
stronnictw a młcdoczeskiego z JZarodnimi listami 
gdyż stronnictwo to nie ma nic wspólnego na 
razie z tym dziennikiem, a członkowi1* jego nale­
żą wrez z innymi do „Czeskiego klubu".

Wiener %tg. 7, dnia 13 bm. ogłasza dymisję 
jen. broni bar. D a h l en  a z posady komenlsru- 
jącego_ jenerała i naczelnika rządu w Ssraiewie, 
a zamianowanie jen. kawalerji bar. A p{^e 1 a na 
jego miejsce.

Sejm istryjski zwołany został na dzień 20. 
tm. do Paren/o.

Dla ułatwienia udzkłu w ćwiczeubich woj­
skowych nauczycielom, należącym do rezerwy, 
wydane zostało rozporządzenie, że będą oni mo­
gli zad \ść czynić swemu obowiązkowi wojskowe 
mu przy załodze, najbliższej, ich miejsca zamie­
szkania.

Wraz z węgierskim ministrem komunikacji, 
Ordodym. i sekretarzem staau Hieronymina, złoży 
swój urzsa także kilku wyższych urzędników te­
goż ministerstwa.

W korespondencji z Zadani pod d. 7. tm. 
pisze ^olitik : „Dla 10— 20 000 indiwiduów, mó­
wiących po włosku musi znaczna większość mie­
szkańców Daimacji, wynosząca blisko pół miljo- 
n». tak w szkołach jak też urzędach śwbckinh i 
duchownych słuchać i używać .języka włoskiego. 
J ikiemże prawem ma luluość słowiańska wyrze­
kać się swego języka kroackiego dla 20 000 od- 
sbpców szczycących się swą włoszczyzną? Sy­
stem ten, odziedziczony zresztą ieszeze po rzeczy- 
pospoliłej weneckiej, wspiera faktycznie Irred n- 
tystów i czai ostateczny, aż iby z nim zer­
wać".

W Spalato zanosi się na nową klęskę cen 
tralistów, albowiem wielkie jest prawdopodobień­
stwo, że jak wprzód przy wyborach do Rady 
miejskiej, tak w krótee do laby handlowej wejdą 
narodowcy.

W Zagrzebiu krąży wiadomość, że br. Fran 
Ciszek Filippowicz mianowany zostanie cesarskim 
komisarzem w Tryeście, a tamtejsza rada miejska 
rozwiązaną.

Dr Derenczin, szef oddziału sprawiedliw śei 
w rządzie kroackim, podał wniosek zaprowadzenia 
w Kr eacji sądów pokoju i sprawa ta jest obecnie 
rozbieraną w tamteiszych sferach rządo- 
wycb.

.Taki-ś niffiooiozmnienia " y buchły pomiędzy sę­
dzią śb-.lezy:! w procesie Tis/acszlarsk ci a pro- 
k irstorei w które wdać się inus'ał min ster spra 
w e iliwości i wrst.ł radcę min'«terjal mgz Ber- 
cz-1'.yego do załatwienia sj*.;ru. Prokurator w Ny- 
iregjhaza obstaje pod/bno inlędsy iaueini przy 
tein, ażeby je izcze i teraz wzbroniony był wglą 
w akta śledcze.

Według Jłordd. M ig %tg. miał Manciu.i UJ

ziema.
Times Die kontentują się przywróceniem 

.status quo antę8 w Egipiie, j radehy już tylko 
zaprosić resztę mocarstw, ażeby wzięły do wiado­
mości fakta dokonane, o które jak najenergiczniej 
starać się będz-e Anglja. Jak robie 'Ximts wyo­
brażają te fakta dokonane, tego wyrrźnie jeszez® 
nie wypowiada organ wszechwładnej giełdy lon­
dyńskiej.

Według doni! siei).:a ofoZit. Xorr. wydał Les- 
seps energiczny okólnik do wszystkich; urzedni- 
dów Towarzystwa kanału Suezkiego, w kiórym 
każdemu grozi pozbawieniem posady, ktoby z ja­
kichkolwiek p owodów otfifścił swój r zad. Anglja 
rna podobno zażądać , aż :by Francja postarała się
0 wydalenie Lessepsa z Egiptu.

Na posiedzeniu konferencji d. 10. Im. stwier­
dzili reprezentacji Turcji Austro-Węgier, Niemiec
1 Rosji zgodę swą na propozycję włoską wspólnej 
op.eki nu,d kanałem Suezkim. Ciekawa, co z tym 
fantem zrobi Anglja.

Wojska Arabiego zajęły już podobno Izmaiłę 
i przerwały komunikację z Su-z.

Konferencja w Thi-.ri-pji dotąd się jeszcze 
nie odroczyła » dzisiaj miała odbyć, posiedzenie.

Z  Londym i donoszą, że A nglia nie żąda 
firm alnegę oddania pięciotysięcznego tm eckiego 
korpusu ekspedycyjnego pod swe ćowództwo, ale 
się tylko domags., ażeby d iwódc.y tureccy zawia­
damiali zaw iłe  szczegółow o jenerała angielskiego
0 swych operacjach.

Nil wezbrać miał już do należytej wysokości
1 wczoraj miało naotąp ć prie: wanie tam nilowych. 
Ar.abi pasza wydać ma na proklamację sułtana 
Ktmtrprokhma ję, w której zamierza dowieść, 
że zawsze postępował w porozumieniu z sułtanem.

W stambulskich sferach rządowych są tego 
zdauia. że Arab trwać '^dzie w swym oporze i 
że ru b narodowy przeniesie się takie, po za gra­
nice Ejjiptu, z Syrii zaś nadeszło wiadomości do­
nosi ą o wrzeń.u pomiędzy tamtejszą ludnością 
mahometańśką, która sympatyzuje z Arabim. Sułtan 
widzi teraz, że nie może liczyć na, pomoc mnych 
mocarstw, które nie zi iłują obronić go przeciwko 
A»g!ii.

Anglicy w Egipcie są w obrwie, że Arabi 
pasza wykonać gotiw atvk na ich pozycje wszy- 
skiemi swerai sihir , gdyż od kilku dni zauwnżali 
wielki ruch wśród jego armji.

Jak dotąd rzeczy sio,ją w sprawie żądań An- 
gljii , ni. podstawie których ma być zawarfa kon­
wencja turecko angielska, żadne z mocarstw nie 
wystąpiło przeciwko postulatom angielskim.

Salisbury ma podobno złożyć przewodnictwo 
stronnictwa torysów w Izbie lordów.

W Berlinie wielkie wrażenie sprawiło mor­
derstwo, dokonane przez robotnika, który obwie >ił 
podobno z nędzy żonę i czworo dzieci.

Bułgarzy zaczynają przychodzić do przekona­
nia, że nie wszystko, co pochodzi z Rosji, jest dla 
nich błogosławieństwem. J^iezawisbii, organ Ka- 
rawełowa, wychodzący w Fillip^polu, odzywa się, 
że Rosja nie ma prawa utyskiwać na niewdzię­
czność Bułgarów. Chce ona tylko upadku Turcji 
i pragnie zagarnąć Stambuł i oto dlaczego uwal­
nia ludy z pod panowania oltomańskiego. Dzień 
p  , żąda, ażeby Rosja pozwoliła rozwijać się 
Bułgarji samodzielnie i nie mięszała się do jej 
rządów.

JIUMBCLIl

   . . .  — r—— ..zmagające się w
w całym świecie muzułmańskim wzburzenie umy­
słów prz. raia dyplomację. Italja wysłała także 0- 
krę.ta na wybrzeża Małej Azji. Na przedstawienie 
ambasadorów, oświadczyła Porta, iż z powodu wy­
padków w  Bajrucie, poczyniła wszystkie kroki dla 
ochrony Europejczyków.

Paryż 14. sierpnia. Krąży pogłoska, że rząd 
-amierza zwołać Izby, dla przedstawienia im po­
trzeby kredytu aa ewentualne wyprawy wscho­
dnie.

Petersburg 14. sierpnia. Wieść o przezna­
czeniu Ignatjewa do Stambułu jest absolutnym 
wymysłem.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 14. sierpnia. Dziennik urzędowy 

ogłasza dymisję miniotra Ordody’ego z minister­
stwa komunikacyj. Król nadał mu order żelaznej 
korony I- klasy. Prowizoryczne zawiadowslwo 
sprawami komunikacyj objął K e m e n y .

Petersburg 14. sierpnia. %oum. de £ t . jfc- 
tershourg, pisząc o broszurze Martensa w sprawie 
Egiptu, powiada, że trudnoby było wynaleźć lepszv 
od teraźniejszego normalny porządek w Egipcie, 
c nem zabezpieczenia dobra kraju tego, interesów 
pokoju i równowagi Europy; możnaby przedsię­
wziąć niektóre ulepszenia, ale w gruncie rzeczy 
m« sj być utrzymany ten porządek. I na przy­
szłość Egipt będzie stanowić część Turcji z pe- 
wnemi przywilejami autonomicznemu. Nijlepszą 
gwarancją spokojnego bytu jego j. st ciągły inte­
res mocarstw w tum, aby Egipt nie popadł pod 
wyłączne panowanie jednego mocarstwa.

Aleksandrja 14. sierpnia. Gwardje szkockie 
i grenadjery wylądowali wczoraj wieczorem, aby 
obsadzić pozycje koło Ramleh. Przednie straże 
obsadziły najodleglejszą stację kolei do Ramleh 
wiodącej, zkąd mcżna obserwować stanowisko 
Arabiego pod Kafr-el-Dewar.

Stambuł 14, sierpnia. Projekt angielskiej 
konwencji wojskowej stypuluje : Komendant an- 
gie.ski kieruje naczelnie ruchami strategicznemu; 
Anglja zamianuje własnego komisarza przy ko­
mendancie tureckim; miejsce wylądowania wojsk 
tureckich, i pomnożenie .uh sity liczebnej może 
nastąpić tylko za porozumieniem obu mocarstw. 
Turcja domaga się, aby wojska angielskie odrę­
bnie operowały od tureckich według umowy obu 
komendantów — tudzież, aby po przywróceniu 
poiządku obustronne wójoka równocześnie opuści­
ły kraj. Obecnie toczą się rokowania nad tem.

Bukareszt 14. sierpnia. Utworzął się nowy 
gabinet. B r a t  i a n o  objął presyćjum i wojnę, 
C h i i z u sprawy wewnętrzne, S t a t e s c u  spra­
wiedliwość, L e c e a finanse, D a b i j a roboty 
pu liczne, Dymitr S t u r d z a sprawy zagraniczne, 
A u r e l j a n  oświatę.

Londyn 14. sierpnia. Krąży pogłoska, że 
ministerstwo wojny przygotowuje się, aby w ra­
zie potrzeby wzmocnić egipską ekspedycję trzecią 
dywizją. Dzienniki donoszą: Majtkowie zajęci zbu­
rzeniem znalez:onych zapasów w forcie Meks, zo­
stali napadnięci przez znaczną liczbę Arabów, któ­
rych po krótkiej walce ze znacznemi stratami 
odparto.

Telegrafowany kur* wiedeński.
*i0rPnia. (Z  Izby nandlowej) l Akoje

za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika k 200 zł. 32 1__
-- 524 — , kolei Lu aw.-Czern -Jasey 171-— —  174-— 

Bauku hjpot. gal. 804-60 -  3o9 , Banku kred. Kal!
, a6a -• R  Liaty zastawne na 100 zł. w. a 

Iow  kred gal ziem. 6»|0 99 75 100 76, Tow. kr»d.
- eiem ^Jo 91 50 — 93-— , Tow. kred. gal. ziem. 6°|. 

88-90 R T0W- kred7t- K*1- ziom 4°lo 87 80 -
o^l P‘ Ril- 6°'» 101 102’80» B8nkT1 bip.
1UO 75 im  7*. TT7 ,6 ’  B a n k D  h l p - g a l -  2  5 ° l o  prom.01176 U 1- Listy d?nżn9 na ICO zi. Gal.
L ł n t  6°/o ,C ]5 °  “  z»kł. kred.
I t? °- JO 95 - — 9«- , Ogól. roi. kred z»kł. r la Gal.
ho r lSi 1CS W 16 1 “  -  IV. Obligi zar u zt- l udemnizacyjn’ salin. 5r|0 99-25 M 100 26, Koi— w in  nr at—— a w  ■   mu ---

unalne gal. Zakł krerlyt. włość. G°/0 100- — 101 50,
ożyczki kraj. z 1873 6 '/(, 101-------102 50, Losy mias-a
rakowa 19 25 — 21-- , Lt sy m. Stani ławowa 23 50 — 

50. V. Monety. Dnkat holenderski 6 55 — 5 B5, Dukat 
laarrski 5*67 — 5 07. Napoleondor 9 46 — 9 5 Fol- 
psrja; rosyjski 9 76 — 9 86, Rubel roayjeki srebrny 
2 — ) 62, Rubel ros. papier. IV8ą, — 1 21. KO 
rek niemieckich 68 25 — 69 —, Srebro za 100 zł.
- -  — -•—, Kupony w srebrze za 108 z ł  —
—. (Pierwsza cyfra wszystkich posycyj znaesy: 
aeą,* druga „Jądaj^ “ )

W ie d e ń  14 sierpnia godzina *0 minut 40, Aknje 
edytowe i.16 60, Anglo-Anstr. 118—, Akcja bn n 
ion 123 80 Kolej Karola Lud 8*2 60, Pr’ udn. 146 75,
inta papierowa  — , Listy zastawne gal banku hipo..
—. Galicyjskie obligacje indemniiacyjno — ' , G al-

Ęfjaki bank rustykalny — —, Losy r tokn 1864 
apoloondor 9-51, Bnbel papier. 1'19V«- Dsposobier #: 

pokojne.
w i# d e ń  12. sierpnia godzina 1 minut 46 Loar 

kredytowe 17 R ■— Węg. akoja kredyt 323---, Akcje ar.g'0 - 
austr. 117 75, Akcje banko Union 128 60, A k ';e  kred. 
Karola Ludwika 322-26, Akcie kolai półnoonej 271 70, 
Akcje kolai połndniowaj 145'40, Akcje kolei Alfóldzkiej 
136 50. Akcje kolei Elłbiety 213- , Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckioj 172 25, Akcje kolei weg północnej 
wschodniej 164 50 WieieńŁkie losy 126 —, Akcje kelri 
Rudolfa , Akoje kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96 75, Galicyjskie obligacje 
indemnitaoyjao 99 60 Ls.ey regoiacji Cisi, 110-70, Losy 
tureck a 24 25, Węgierska : jnta 119 60, Akoje banku 
związkowego 116 Akoje bankn obrotowego — 5 
Akoje kolei węgiersko-galioyjskiej — , Akcje kolei 
pańetYOw" —•— , Rubel papierowy 1-19’ /,, Węgiarsl :e 
losy 120 25, Mark niemiecki — . Uspoa : słabe.

W iedeń 12. sierpnia godzina 5 min. 25. Jednolity 
dług Pań~t«a w bankuotaoh 77 — , w srebrze 77 60, Renta 
w złocie 95*36. Loay potyczki z rokn 1860 130-26, Akcje 
bankn wi edeńskiegc 826 —, kredytowego 316 — , Londyn 
1)9 80, Srebro — •—, Nanoleondor 9 51, Onkat oee 
men 5'65, 100 marek niemieokirh 58*60.

B s r y i  s 5/* RenU 82 80.
B e r l i n  12 sierpnia godzina 6 min. 26. Rosyjskie 

banknoty 208-90, Akcje kredytowe 543 ■— , Lombardy 
2601:0, Galicyjskie 138—, Kolei Rumuńskiej f i l - -  , An 
strjaokie banknoty 170 85 Po zamknięcia giełdy kredy 
t o w e  . Lombardy — — .

Nafta. W i e d e ń  12. sierpnia: 15 25 do 15 60, 
1 e m a : 6 90 do —-— , H a m b n r g ; 6 90, na siornień 

6-90, na sierpień-wraesień 7-25 A n t w e r p j a  na 
sierpień — N o w y  Y o r k :  7. Fi  l a d  e l f  j a .  67l,.

T e l i  g r a m y  a b o i o w e  z dnia 12. sierpnia. —
W i e d e ń :  Pizenica 11-60 dc 11-76 zł., Łytc — do 

■•— zł., jgozmień —•— do — ■— zł., k *kurne i — ■— 
do —. -  zł., owies — da — — , okowita pr. 1O00C 
liter procent 32*60 da 32*75 zł. B n d a p e s z t :  Psze­
nica 10n klgr. (na jesień) 9-66 lo 9 57 zł., rzepak (na 
sierpień-wmaień) —  zł. B e r l i n :  P.zemoa Łółia 
(na sierpień) 2 !8 as-, tyto — •— m , spirytus lóoo 
60 90 m., olej rzepakowy 59 30 m. S z c z e c i n :  Psze­
nica , rzepik — . P a  r y t :  mąki 159 kilogr.
62-10 fr., olej rzepakowy 72 50 spirytus — ■— fr W r o -  
o ł a w:  Pszenic* — , Syto — —, owies — —, spirytes 
— * - - knkurudra. K o i  on  j a :  Pszenica —

Medale jubileuszo we
na pamiątkę 60-1-1 t i\j r źn cy złoł nia t-b- azu Na.świętszej Marji Panny 
w kościele na J*sneś Go, zew C/iStonfcow:t>, wydań e 1 a.izwyozaj stararnie odbite: 
- brązu (artistiqu ) ponryibiM-n-, Sitbrne < zł, tę, z ^ łaściw n d  dat-emi histo-y. z- o 
tiiog' afinznemi, -» 3 wi»lk.iś< is li poleca «,d 3 l it  egz s u.ąca ojalna fabryka 
medsli św. Psń d icb  i kr:-ytyk 'w. < raz aparatów kt-śc-iol. y h i* . jK d s e l ia n a  
w 4 V a rM * w li*  jirzy ulicy l ł t n g l " . !  3Y.-. 4 7  (5 7 1 ) .  2/93 2 —6

W ©ssjstił^liowlts skład głodny : u p t »»■:* --•Ifeja iBidkl* go,
kupca I. gildy w doinu własnym N-. 463 w r s! k' ścioła.

M a G a l i c j ę  skła 1 główny u W go M l- lii* u  I ły o s e t H  Wis ILwozi i  .

i  p i ę h i
przez

k u c h r o m i w *

OŚĆ

%| « W H R O j ! l S ,

broszek damski
lan ieif te  la pean n a t a l le
ypsniaehes Gesichtspoudre)

„u« erm 1 Strasky’ego. 
H iligu  GmiMi-Apoihaka,

*un, L, 11 ng»»a« i q ,  
s p o r t  d o  P a r y i n  

Biały rńżany i blond (creol) 
Cena wielkiego pndełka 

war 1 »ir. nw
. . Ptldr ten nznany przez damy y, yę-u 

i Paryżp za znakomity, uiyw* s-'?
nadaje płoi powiem.

W O D Y  M L M 3 R A L M E
krajowe i spgranicane 

już nadeszły do g-łó w nogf:» «lił.idn

J. 1HNATOW1CZA
magistra Lrm frji

w e L w o w ie , pray uUcy  K o p e r a I k n  1 3
Dla wygody pilących wody mineralne gizsne, chłodne, z mle­

kiem, solsmi, kumystm, żętycą itp.

t raryzn za 
•?- od lat wielu,

'pwność delikatną, natui&lną i mło
neńocą

Brnubes & iiurd Ru. 
Jiht r Perfumeria /'illas, Rue Ra- 

r * » i l  19. 2087 21 65
*ł  4 e * ,  H eiligengeist-A potheke, 
jlpemgasse, Central-Depot ws/yst- 
kl(h leków aleopatyeznyt h 1 hc- 
®eo;aty 7,nych, tudzież spetjalnoś 

cy.no-farmaceutycznych fran 
610 h, wód do ust, proszków 

 ̂ i-* zęby, naturalnych wód
lttL“ral*jy h , pa;fumeryj, pomac
dv C t i róVf̂ ch Cfcaac*b wszę w l —L ' Bozsyłka odwrotną pocztą

X
X
>
*

Ka o i t a l  otw orB O iijr P a w ilo n  w  o g  r o d i le  ns fe j sYt fm
otwarty od 6. rano do 9. wieczorem,

J U L . WM  W  S i
otrzymBje się z mleka przez winną fermentację, przez fakultety 
Medyczne i pierwszorzędne powagi iekarsk.e został uznany  ̂
J»ko najlepszy średek odżywczy w suchotach, kaszlach, katarach, y .

i w osłabieniu ogóinem, mianowicie: y
u 1*1 y żelazii; w y  -

u £ ° łkrewnońci > bUdscsce itp. sLbościach, mianowicie
Btnłi i - f .  z°*^azł powszechne zastos wanie z nadzwyczujnym 

knw.L j  ^  kumy»u zwykłego 60 ct., żelt rowec-o 70 ct., 
o® picia 80 ct., opakowanie 6 i-t. flanzka 50 ct.

^  2067 16.0 1 J .  IMJSATO W IC Z. »
7TXJIOgXiiOlCKZ?XXKXXiSjKjlQmf

--------------  ^ i m m h i m m — manuni
Od wielu lat w ypróbow anym  środ k iem  w yborn ym  przeciw

gose* owi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym

i * i  Jw g i ś ć c o w y
Pr. n C l S l l ł A  . l a n a

M e d . i  C h ir u r g ji  2310 2 -1 0

Dr. WLAD. TATARCZUCH
letarz suecjaln? diaróti s tóra yci i r a r f c p y c l i

mieszka przy ulicy Pańskiej 1. 9.
Ordynuje od 2—4. po południu

N A D E S Ł A N E .
C zy te ln ik om  naszym , swidzają;sym Wiedeń, a chcą • 

cym kupić zegarki złote lub srebrne, polecamy ' yrnby 
p. F ilipa  F rom m a, Wiedeń, Rothenthnrmstra^e Nr. 9, 
naprzeciw Wollzeile. Geny najtańsze w całem pi.ństwie

N A D E S Ł A N E .
D l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c  I n e r w y .

Wspominaliśmy już kilka razy o płynie gośćcowym 
Franciszka Jana K w i z d y. Nadchodzące świa­
dectwa dowodzą, że preparat ten jest pewnym i 
niezawodnym środkiem na cierpienia gośćcowe 
i reumatyczne, W skutek wielkiego popytu, p. 
Kwizda pomnożył składy tego lekar.twa, i można 
je dostać we wszystkich aptekach Austro-Węgier.

Fr- neiszka Jana Kwfzdy,
c k. dostawcy nadwornego i właściciela apteki obwod,

.t-i • iwipiaa—
w Komeuburgu

-von-

gooocooooooooioooocoooooco
i  S O K A L  i L I L I E K  b

ulica H etm a ń sk a  I. H.

3°|o Mi lastane t. i ajra. Mt. M  nrnMi w
15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. października

i 15. grudnia q

Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 5 0 .0 0 0  zł. Q
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. O  

'Wora także udział w dalszych ciągn:en ach wygranych. Sprze- Q  
dajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy i sprze- 
dajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje państwowe, * 
jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, eśkontujemy wylos. W  
wszelkie listy sastaw. i losy pod Dąjkorzystuiejszemi warunkami. 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez _  

„  -  £  wrgleeentu, n ieczn łośc i c k ó r y , n a  m lej«coiw e doliczenia prowizji. 2079 1—0 Q
*  »  Fnrcse (bn rese  ** ły d k a ch ), praeciwr bolem  n « w o -  Q Q Q Q ^ f t f t f ą n n n Q Q Q  ' ' Q y j 1 Q l I O O O  

f  v>ym, cbraęW ościom , pow sta jącym  w  ekntek dłnąo- 
trw * ły ch  o b in 4 * ło * » ś i  | W ‘  nie tak że do w n ie e n le n ia  p n e ć  
i po  odbye*n w ielk ich  w y t^ ie i ,  po d łag ich  n e n i a c h  i t p  

t o h ie ż  w podotJiłjrm w ie k o  na o d ib le n le .
P awdjiwy d"staó można w nagfęonjąi-woh układach:

Wp Lwi wio nn rrore apt. Pio r* Mikolaacba, en dctsil u p. Kalikittł 
KTxv'ftuGv hWpsj ; Rpt , u s>* J. Btipt* ». #pł.} u J. pjpp«- a t .  / . ł,ijr*Ver» ar^f.* u. ^nM n - - ‘ • * - - - ■ ■ •

FPANZ JOh.KWIZDA.
< X .  HOFLIBFERANT.

a  przydający ssę także wybornie przrciw sw irhnięrJn «!tty- 
® g  w n ości m n w k n łów  I enchych  ł y ł  preokrw-awlcnin.
k*7 O  ar»i mIoAwh 7.___ W w _    i _ I ̂  - ____i-
es

5  'ŚAXXJOCiOQIOK '*3 l(X  !UXXXX

A. " kł« p ubkio: o i U- , n tu groes M Jaw rnicki, en
Mar<i w\?v. apt,  E. R a -ter a t ,  W. Ref.iyk A. -i apt ,  F So*

hior»;iiVi apt., C. Wpr.-ow la »pt. *” 4 z : A Gross »pt. Rrt-dy : J. Inl-nder apt,
E '. Li 7Va a t., M. Kulik ap*. 1 “ • B V:- jtoeł»we<i apt Brzołar.y: PemMńak
apt., Jul. HausberJ apt Fry*’-‘ Ł* . oanioweki apt. Jlus atjr  : W ito’ d Czcroki apt. 
Ja.t.-8'a.’ : W  Roi m apt. Jaeluf J. Sieinhius. Jsworó*-; W  Lacbowitz s.pt. Ko­
łomyja: Edw 8 t w o l  »pt "  • ■ uicrowioe a t. Nowy ląc/.: W . Fi!'p«k apt. Pr?9
myśl Ł. NabliSr aft. Rr.eW.o-w: J. bcn^ittap &. Pomp. Sędzia1* ów : J. Wzeraki a d . 
Stanisławów: A. ' mi ow.o , Aib. b m  ap t, J. Mavura apt, Stryi: J. Z gór A i 
apt. Tarnopol: F. JaW jtfi , jeh fn®  y^.. **,«n  iP»-: L. Chodacki a; t.,
E. Rtitik apt., E. Ri'"i aJ'ti „  Wielrgorald apt. W. Muldnpr & Oo»-o Zółkie ■>: 
d. Dadleo apt. 2 y 7a *ó  ■: “ • Barda® apt. Znrawno- J L Tomaszewski apt. 

Olówny iklnd u Franeisika Jarą Bo idy, 
o k. nadwornego dostawoy i właściciela apteki obwodowej w Korne.burgn.

C e M O  j I o ł f k i  f  m i r  Mt. 4
W ST  Prócz tyoh składów we wszystkioh dWfcó*ęu>jpty4h aotekach ansf-o- 

węgiereuai monarohji,

n
Pi

8148 4 0

%O
K
n
A

-------------------------
^  n^przystępniejszych

( 3  gogg nadworna fabryka powoaów. j

^ » ia o icx )aao io itu io i{ s 3 0 c sjo o k x m m »

Cbcąo zadość nozynić wie.nralrim wymoęom, sałotyliśmy w e  
L w o w ie  p rz y  u licy  K a ro la  I .ad irib a  L S

wielki skład powozów
w którym zawsze utrzymywać będziemyr w zapasie.obfita 
po każdej eonie. Przy trwałośoi naszyoh od d»^a* * -

S c h u s t a l a  f  S p f
. , nadworna fabryka powoaów.



Poleca znany z taniości i doboio^ego to 
M A G  A Z Y *  JPAJISłfl

Kamila Strzyżowskie
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

8058 36—0 4

b T z a k
MARKIEWICZA

Pierwszy s i ł  z i  wyrobów trajow ycli
w e  L w o w ie , p la c  M arjack l 1. 10 

2060 poleca z krajowego wyrobu 5—0

§ K 1 B P £ T K I
chyrcwslde, nic'ane grubsze po 25 ct. para, 
szare n’ ciane cienkie po 35 ct. para, 
białe niolace ienkie po 40 ct pa a, 
z baweł. jumel cienkie po 70 do 80 ct. para

P O A C I O C H Y
długie jak francuskie, l»psze od saski' h, 
wyrobu lle ln d en re ich a  we Lwowie, z 
bawełcy jumel i z fil d ’ E osse — po 70. 
80, 90 ct., 1 złr., zł. 1-23, zł. 180 do zł. 

2-10 para.

Koronki niciane
jak? też i wstaaki, do różn>'h użytków 

jako iet do rzai kościelnych 
b iałe i sza re , z B o b o w y  i z Pieniak
po tO, 80 c t , zł. 1, zł. 180, zł, zł 

2 50 do zł. 4 50 sztuczki

R u s k i e  h a f t y
jako wstawki do bielizny, w kilku o 'ura­
nach, po 3 metrowych s t o ik a c h  po zł. 

2-40.. 2 70 i zł. 3.

Da s r a fla i
z a  2 0 . 0 0 0  zł

(z tego około 8 010 zł. długów hi o 
tecznych pozostać może w ca?ości) przy 
ulicy K a r k o w e j Nr. 35, 37 i 89 we 
Lwowie, tuż obok klasztoru Panien 
Franciszkanek, w najzdrowszej okolmy 

m. Lwowa

b a r d z o  p ! $ k m  r e a l n o ś ć
(o ’>gdyś własuoś; hr. Konarsk c t ) 
ikładijąca się c trzech  mu ” w*nyc i 
d o m ó w  pa-browyuh, jednopiętrowej 
sam enicy (całkiem nuwej) i dwumo - 
gowego ogrodu w rodraju p . ik i  an­
gielskiego; — w ogrodzie p dno  róż 
n jch a rzadki h kwiatów, młodych, 
doborowych a licznych gatunków drzew 
•wocowych, k-aj owych i zagrani znych, 

słowem ogrod tak urządzony i tak 
wzorowo utrzyn any, jakiego drugieg > 
we Lwowie z pewności) nie znajdzie.

Bliższa wiadomość u irłaściciela 
aa miejsca, lub przy ulicy Kopernika 
1. 38 na dole isza brama w k n cd la -ji. 
Niżej 2 '.c0 0 z ł realność ta nie będzie 
wcale sprzedaną. 2312 3 - 8

prawdziwie i cieczko- 
rodek daiący oiału deli 

1 wieżośoi i m łodości, 
u6 Lyss, Lait Antephe- 

-l.aotc, Eau Allcmandc, 
n lesses i inna. Pomadkę 

[ą dla zachowania ust w 
:osci i utrzymania natu- 
rumieńca.

ypróbowane i nieomylne środ- 
▼ w jjj zamieniające się w je ­
dnej chwili ua kolor czarny bruna­
tny lub biały, mianowicie Eau df 
Cythere, Eau d ’F  be Augustę Ni- 
gretine, Orissline, Melatogene, Es; 
Derat, Lai de Noix, Ekstrakt i po­
madę Acza Muskiego.

m m / ’ odę kolońaką prawdziwą, wo- 
^  *  dę anaterynową proszki i pa­
sty do ozyLzezenia zębów, atrament 
dc znaczenia b !elizny, wody i outy 
do mycia, psrfnmy francuskie i an­
gielskie, sachetkL ] apierki wonne 
do kadzenia, olejki, fixatory, puszki 
do pudru

]% /■  ydło higieniczne mazasarows w ei iga* ’ kim słoiku w 4 t l ’  
*■ *  pachach, zV jczycone świadectwem urząd. lekarskiego, jako 

niezawodny środek aelikacąay i gejąoy skórę cierpiąc,jh  na 
ostrość twarzy i rak w takim stopniu, jaki przez rżycie innych 
w rgóle mydeł toaletowych w handlach znajdujących się nigdy 
osiągniętym być nic może. Pon_i.dę do pielęgnowania i wzmo­
cnienia korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bezwa­
runkowego porostu tychże.

6 f r i e n i « i  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p l e i  w i c j  i  u ^ j a h u r u l i s i e j .

prac >wity i z 
ka^ką i skrom: 
kuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Udzi.iia także już prawie 
10 lat lekcje (pryw.) dla uczniów gi­
mnazjalnych z gruntowną znajomos lą 
materjału i metody dorrego prowa­
dzenia pod bardzo przystępnymi wa- 
runkami — polecenia bardzo dobre. 
Łaskawe zgłoszenia prd lit F. C  8 . 
post. rest. K o s s ó w  (via Kołomyja.)

Dla rodziców.
Pewna rodzina obywatelska, prze- 

liosłszy się do Lwowa dla odukacji wła 
mych dzieci, może umieścić u siebie 
lwóch uizuiów, nad którymi iozc'qga- 
taby prawcziwie rodzicielską opiekę, "tik 
jod względem nauk, moraiu ści, jako- 
oż zdrowia i wygód domowych. Postęp 

w językach obcych, miauowicie: niemiec- 
cim, fraucusk m , aogielskim znaczn;e 
lłatw ioiy przez codzie iną w domu kou 
Torsację. Referencje jak najlepsze. Wa- 
'unki umiarkowane.

ulica Osso’ ińsk'ch 
2333 1 - 6

Adres: K . F. B. 
10 drzwi 45

NAUCZYCIEL
ikaicmih, przygotowujący uczniów do 
zkół gymnazjalnyuh, ri aluych i normąl- 
lych z w, kładowym językiem polskim 
ab i-.i micciim, poozukuje lekcje ua wsi  

od 1. Września. A d r e s :  S . R ob ert 
er Przemyślu poste restante. 231/ 3 3

Suka legawa
uazwana B I B  4, żóLa, w p:erw8-mro 
polu, zginęła auia 19. Czer tca b r 

Znalazca otr/yui • 10 złr. nagrody 
w L ild ty n ie  p. Bnw.any. 2 >51 2-2

poszukuje miejsca na w*J lub na 
prowlacjl na czas wakacyj za bar* 

dzs m d/neai wygrodzeniem-
Udzitla nauki gry na fortepianie 

i na skrzypcach podług szkoły pra­
ktycznej. oraz hp żądanie początków 
języka, polskiego j niemieckiego-

Łaskawe zgCtsaoaia ju d  1. A >  8  
w drnkarni aOx'r unika Polskiego.*

Nauczyciel
Ukn alifikowany do udzielania nauk 
prywatystom w» wszy.-tVich przed­
miotach tak ula niższy t  jak dla 
wyższych szkół gimaazja’nych prz - 
pisanych, z językiem wą kładowym 
Dolskim, znajdzie natychmiast umie 
szczenie na prowincji. 2354 1 -3  

Uprasza się o wni sienie ofer1 
wraz z diworlaiui n i ręce. Almini-  
stracji Gazety Narodjoiei we Lwowie

w Soka’u
poszukuje do 1. września rb do 
świadczonego, rutyn lwanego, zdol­
nego, we farmacji już dłużej pra 

cującego asystenta jako
Jtecepiarjusza.

Eugen m s z  Wjsoczański 
2320 2—3 aptekarr.

J.
a  k. nadworny

optyk i mechanik
w w  L w o w i e ,  

ulica Karola Ludwika 1. 9, 
r « f  k H s j i  S y i l i f H i M r j ,

poleui 'jwuwnej P. T. Publiczności 
swój boga,o zaopatrzony i największy 

skład towarów, jakr> t c ; 
Okulary,

2 rókaoruUceau iziiaau od 1 tir 
poosaw-r i wyżej.

Lcrnetki ręosuo w oprawie rflfowe' 
ssyldkretjwej^ srebrnej, słotoj, 
perłowej macicy i kjśai tłouiowej. 

Dornety teatralno od 3 xłr. i wyżej. 
Binoklo wojskowe od 16 słr. i wyżej. 
Lalekowidse od 2 słr. i wyżej. 
Teleakopy, perspektywy myśliwskie.

do acytania,
Barometey metalowe (Aneroidy) od 5 ałr. i Tyto,
T - .metry rosmaite od 80 ot. 1 wyż. 
Alkoholometry po słr. 2 5u, 8 50 i 5 
■>taołiarometry po ałr. 2-60 i 8-50. 
Aroometry i auuomett; do kotłów 

parowyoh.
Taśmy miernl«e, wjwi wt j , 0( pion,  

r-jsoajgi, oalówki (Zólrte- ku,, ł»ń 
onohy miernioae.

Aparaty roUcyjae, maaeyay do sle 
ktryzowania, pudu stereoskop ,,j 
obraay, metr on ow y 

Instrument* meehanicne i geodety) 
ne. matem itycane i fiiykal- 5 w n»j 
większym wyborze.

Igjgf" Naprawy we wspomnianych 
artykułach przyjmuje się i obLcta jak 
lajtanif j. 'MSI 2> 65 113-0

(̂ tar Zamówieni* s prowincji u- 
katecania się ca calicaky odwrotną 

pocztą. Każdy usoluśaio kapie nr alb* 
jprowadaoay praedm ot oumie_ ić mo­
na jeśli ale odpowiedni w ciągi dai iś,

JT. YeuhUfer,
3. k, nauworny optyk i mechanik we 
Lwowie, alioa Kurole Ludwika 1. S, 

r t f  uliT 8rk»tn;»łH*j

Pierwsza Lwowska
Pralnia Beraviczet

Niniejszem mam zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Publiczność, 
iż otworzyłem

w Ryniu pod I. 36 we Lwowie

Pralnię Rękawiczek
wszelkiego ro d z a ju

o d L o a r r a .

Cena od pary i r a z  z reperacją 10 ct.
Ręcząc za dobre i rzetelne wy­

konania powierzonej robo y, pole 
eam się łaskiwym względom Sza­
nownej Publiczności.
2852 1—1 Z uszanowaniem

w ł a ś c i c i e l  p - a l n l

500 mark.

O S O B A
w średn m wieka, poszukuje nmie- 
sz -zenia jako Bona do małych dzieci 
także zająć się może zarządem 

gospodarstwa domowego.
Bliż«Ł* w ii'l u ;ść u pani Z l e u *  

k o w s L . e ,  ul. Piokarsza 1. 8.

Nauczyciel prywatny,
obznajomiony gruntownie prowadze­
niem dzieci do szkół normalny. L 
lub niższych realnych, posznkn < 

por ly  na w-:i, łub we Lwowie
.K ros; 55- -SC. we Lwowiu. P "■ 

resfan a.

Niezmiernie ważny wyna­
lazek zrobił chemik Legrand.

Jest tem t/a k ta ra  ua na- M , . ,
ęulotki, która w pxzociągu| Uczeń gimnazjalny
trzech dni boz najmniejszego uia p s:acUjąc> w - Lwawia z jąjómąśiił, 
boi u, usuwa na zawsze każdy

tkSEMKl
99

i e  Lwowie przy ulicy S ło w s c t i fo  1. 2.
C e n y  k ą p i e l i :

V-. anna porcelanowa 7, tuszem i bielizną 1 złr. —  ct. 
r marmurowa „ —  , Djft .

cynkowa ,  . —  r 5 5  a
metalowa ,  .  — złr. 4 0  ct.
O tw a r ła  o d  6 . r a n o  d o  I * ,  w le c z ó i .  'WSI 

Kąpiele słodowe, żelazne, siarezsne, mydlane, tudzież hydropetyczns 
sporządza się na żądanie 9 66 142 - 0

H ó  r n l e ż  d o a t a r c a a  k ą p i e l  d o  d o m u ,
D > abouameutu ua 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

l > r .  I f s r t m a n n a
::: ̂

A U X I L I U M “JJ
( G ^ n o r r e ę )

r a p ł a w y
mężczyzn

]eo*r
( F l o u r )

upławy
kobiet

bat boleści, bez wytrzykiwaó, bez ired)lam entów , przeszkadzcjącyoh tr»- 
wianiu, bez naitepstw i biz przeszkód w zawodowej pracy tsw świelo 
powstsło, jakoW. bardzo zastarzał i ( :hroDiczne) gruat' iwo a i od >o*-iednio 
szyb k o . .AuxiLum - ja t śrudkiam wypjób wauym, według j rzapisów lekar- 
akiuh zrobionym, doskonale działa ą ^ m  i skutecznym.

Dla pacj ntów jast z wielką ko-zyśoią, że do każdego „Aailllnm " 
dodaje się poaczająca broszara, instr-koja zażywania wa wszystkich 
językach tudzież karta Dra Ilartmani Karta uprawnia pos-adaoza do jsdno- 
ra’4.ow"j untnej lub pisemnej, bezpłatnej ŁonzalUcji w zakładzie pana 
I)”i  H»rtmaBa.

»A u xillu in “ można dostać we wszystkich znakomit-zych aptekaoh 
Ausiro Węgier tudzież zagraniią za ieuę 2 złr. 80 ct Trzeba wyraźnie 
żądać: 2141 12 -24

.D ra  Hartmanna Auxillum dla mężczyzn I kobiet.“
Główny skład ekspedycyjny: W. Twe'dy,

Apteka „zum gold. IIirschou,“ Koblmarkt, 11. w Wiedniu.
Skład w r L w o w ie :  Apt. Piotra Mikolascha.

Nil. I>r. Ilartmann ordynuje w gwoim zakładzie, i le izy tamże jah 
dotąd w. yat ie słabości ekórne i sekretne, osobl wie osłabienie 
siły injzkiaj, według doświadczonej metudy bez następstw, tudzież syfilis 
i wrzody ws ;elki go r dzaju. Dyskrecja nznm ie się sama przez się 
Medykamenta rozsyłają *1^. H >r lrsrjuai mierne Takż > listownie

Wiea, Stadt, Seilergisse ur II (jedenaście).

centowe

LOSY
wielkiej

loierji

nagniotek wrąz z korzeniem, 
za co \iynalazoa taić dalece 
p wręcza, że tema kto po użyciu 
dej tynktury i nadal mieć bg 
dzie nagniotki, wypłaoa premję 
500 mark. Z wszelką słusznością 
można twierdzić, że jest ona 
Jedynym środkiem, który na 
pC ’ ne skutkuje Cena flakonu 
z peudzlem i przopise n użycia, 
jakoteż przesyłką franca, tylko 
za zali czką pocztową, jeden  złr.

Prawdziwa jest jedynie do 
dostania u wynalazcy: chemika 
Legra id, K ol u a Bh. Eigel- 
stein 61. 2308 5 - 6

rap mm m. Jim. s-rac? m.
w obiltym wyborzf p o leca :

prowiuoji Bliższe -*iidnr iość w Admim- 
strncji „Dzleunlka Polskiego.**

życzysobie i.rzez w*k»'!j<-, udóhlsć lekcji 
uczniom z r.iżs ych klas jako oż z I. i i i .  
kl isy gimaa -. De ss-zaminu p jprąwczacę
z jbo wiązuje się nalażyoie ucznia p-z-.j- - _ , ,  «
tiwaó, ul.-imi. t gruutownrcb nar,k l i « # © I ® ł i ż  J C l l  1  C e r K l ©

iw“ - * * “ * - " *  WALENTEGO STACHiEWICZA w Tarnopolu
po następujących  cenach t

dla do*osłyoh : 170 cm. długofioi po 30, 4 », 65, 85 złr. i wyżej 
180 .  .  .  85 70, 90 „ „

5*, 76, 95 ,  .
60, 80, 100 ,  ,
66, 85, 110 „

140, 150 cm. długości 
O złr. i wyżej.

od 1 do t  złr. wal. aastr

N E W  j f ^JI

opalaae
fotele kąpiel,

mało zajmują
o potrzeb;

wystawy
lej.

2 30

Tplko pięćdziesiąt centów
ko&łUije los wielkiej

loterji fystaiF iryestefislnej.
WĘT' Losy te są do dostania we wszystkirli 
kantorach wym iany, w kasach sta«-> jn>eh 
kolei żelaznych i żeglugi parowej, w r. k. 
urzędach pocztowych, w c. k. tralikach i ko- 
lektiuach inonarchji austro-węgierskiej.

Ta bogato wyposażona loterja ma 

1 główną wygraną wynosaącą 50.000 ałr. 
1 , 20 000 „
1 „  1 0 . C 0 0  „

dalej inne znaczne wygrane wartoś;*i 1 0 .000 , 5 00 0 , 
3 0 0 0 , 1000, 500 . 300 . 200 . 100. 50 i 2 5 ; 

w ogólne ści tysiąc oficjalnych wygranych wartolći

zlr. 213.550 zlr.
Dalej bardzo wiele wielkiej wartości wygranych 

w przedmiotach ofiarowanych przez wystawców 
g p  Dla objęcia sprzedaży losów udać się 
należy do w ydiiału loteryjnego w ystaw y try- 
esteńskiej 2, Pi oz za grandę w Trycście.

Przy zamówieniach pojedynczych losow ual- ży 
a łącz ć 15 centów na opłatę portujum. 

nabyć można losy we wł ściańskim Zakładzie kredy-
1 - 8
W e Lwowie

dytowym, rolniczym Zakładzie kredytowym dla Gal oj: i Bukowiny.

i mało potrze 
ly. Za 6 ctutów wę^l* uryntarcsa 
■ienia kąpieli ciapł j Cany od 
L . W e y l ,  wi *aoicial c k. unrs./

irąnieli owych, organ
i7.o wy L. W mień, Swdtmed- w francuskich z batygtowyo)
K eruthnerring 11, Compsoir unu r s b r . L , ^  sizarf da wieńców gładkich i z napisami, światła 
III. Land*tra»*c, Unaptatre*** 109. pogrzebowego i pochodni stearynowych i smolnych.
I* ii ładny wykaz eau bwżąoyoh nadayła j y * Telegraficzne zamówienia uskutecznia lię natyohmiaat, boa różnic,
iię g-atia i frarco. D~iędnioy, r-fi^erowia czaau, czy w dzień lub w nocy 
i lekarze na spłaty w rataoh. 2161 2 i-30 Do miejsc gdzie nie ma żelaznej kolei; odstawia się ua żądanie własną 

podwodą, za umiarkowaną ceną. 3095 26 0
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Jeneralne przedsiębiorstwo budowy kolei 
Jarosławsko-^okalskiej ma kilmnaś iie po­
sad mzynierów-asysteiitów natychmiast, — 
a zaś nieco później kilk;a posad magazy­
nierów, kopistów i pisarzy do obsadzenia. 
Njidmitinimc, że w pierwszym rzędzie re­
flektuje się wyłącznie Ui krajowców, za­
prasza się kompetentów, by podania swe 
poparte świadectwoaii uzdol lienia zechcieli 
w najkrótszym czasie przesład do Kiero­
wnictwa tegoż przedsiębiorstwa w, Jaro­
sławiu. laSa* a—8

Jarosław 9. sierpnia 1882.
Gwalbert Ziembie (i.

Chorobą tąftlUącone i tkórne,
o w n o d a e n la ,  l a p a l c u i ś  1 o iita b iD n la  o rg a n ó w  p łe to w y u h , 
zgu b  i e  i k n l k l  n a d n  '
możnośoi szybko boz bolu

■lenia 1 o i i t o b le o la  o rg a n ó w  p t e u i y u h ,  
xg«.li i e  s k n lk i  n a d u ż y c ia  m ło d o ś c i  itp., loczy gruntjwuio o ilo 

........................  * 'u i Bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem
nąjgłębasej ujemnioy.

Dotyoząoe ohorobj* chroniozno długi szereg mieaięoy, a nawet lat. 
uporczyarie trwające, leozy w itoauukowo krótkim czai ie:

8peoJalisła oherób lyfliltyornyoh I ikórayob,

J .  l i t J  J E i P * I E  L j
lekarz medyoyny, ihlrnrgjl, aknszerjl, npow atuiuuj dyplomami o. k.prakt. VHII iii |PJaf _

Fakultetu mrdyoz. % Peszoio.
Ordynuje od 9tej do litej, od Sgiej do 6tej przy ulicy W ałow ej 

L S pierwsze piętro
Z powoda eoparowonyah ozekalń, tudzież separowanego wchodu i wy- 

ohu m, p* ij' noi nio aą żenowani.
Zatai jooowym ndziola rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu lat jakc speajalny lekarz w ohorobi h syfili- 

tycznych, kroozyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zasloio- 
wywałem w mej praktyoe tylko tu muUdy i środki leceoiaze, któro nsj- 
oetrzejazą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze 
uznane rosiały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, g lyż z moich przeszło 
16.000 onorych w ciągu mij przotizło azesnastoletnioj prakiyki leozonyoh, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strui.. iym spustoszeniom, jakie syfilis z po­
wodu zaniedbania, albo złego leczo ta w organizmie wyrządza; oz* z na­
turalna, że w ra bunek podanej oyfry szazęśliwie leozonyoh nie wliozyłem 
tych, którzy z powodu poAspleozuyoh intryg, własnej lekkomyślności lub 
* innych przyozyn, tylko ohwilowo w mej kuracji pozo tawsli.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu m jej metody leczenia 
przyczynia się za iziuo i U okoliczność, iż moioh pacjentów nigdy na nie- 
zbvt miłe próby niezliczonej massy oo ohwila prupjaowanyoh, a jak się 
później okizuie niepraktyoznyoh metod i środków leczniazyoh, nie naraża 
łem i ni'ńio narażam, -leoa tylko dotycząc zbadanie do tegoż powołanym at­

om itp., a wresioie i >, m Panom pozostawiam, którzy zapa- 
ezczęśliina nad opiŁją publiosną właśo.we zadanie wolno 

lekarza zapoznają, i dla własjyob ambitnyoh oelów zdro-
nowawszy raz i 
praktyknjąoego 
wiem i azasem pac.iui .w

dli 
szafują. 2150 16-0

Szybka i pewna pomoc na cierpienia żo­
łądkowe i icli skntbi,

U t r s y m a n i e  z d r o w i a
polega jedynie na utrzymaniu i podtrzymywaniu dobrego trawienia, albowiem 
jest one głównym warunkiem zdrowia, tudzież fizycr.uegn moralnego po­
wodzenia. Najlepszym środkiem domowym do regulowania strawuości i do 
wytwarzania dobrego krwi, a zarazem do wydzielania zesnutych lub saażo- 

nyth cząstek krwi, jest znany od wielu lat i ogólnie uznany

Dr, Bosy
B a l s a m  ż y c ia *
Tecże będąo sporządzonym starannie z liaJW pxxyolt i najsilniejszych 

z i ó ł  le c s n ic s y c h , skutkuje doskonale na wszystkie d o le g l iw o ś c i  tra> 
m ienia., o s o b l iw ie  n a  b r a k  a p e iy tn , o d b i ja n ie  s ię  k w a se m  
w z d ę c ia , w y m io ty , M le ś e l  «v k ls s k a e h ,  fcnron ż o łą d k a ,  
W t e ła d o w a u le  ż o łą d k a  p o tra w a m i, n itm n ien le , n d e r r e u le , 
k rw i. i< m o r o ld y ,  c ie r p ie n ia  k o b ie c e ,  c h o r o b y  J e lit , h lp  . 
CbOndrJą 1 m e la n c h s l ję  (w .kutes nieprawidłow . •łr»w»*,oi’ ; ożyw .w 
on oałą czynność trawionia, wytwarza zdrową i c>ystą kibw, a choremu ciału 
wraoa poprzednią siłę i zarosnę. W skutek tej swojej znakomitej działalności 
stał się on niezawodnym Ś r o d k ie m  p o p u la r n y m  1 d o m o w y m , i zy­
skał ogólne rozpowszechnienie.

1 f l a n k a  KO ct. P o d w ó jn a  .ttasua. 1 z łr .
Tysiące podziękowań leży do przejrzenia. Na żądanie frankowan 

syła się za pobraniem pocztowem we Wbzystldch kierunkach.
oz-

Szanowny Fanie I
Posp eszam oświadczyć Panu szczerą moją wdzięczność. Moja małżonka 

była kurczami żołądkowymi tak dręczona, ie co 14 dni, nawet i częściej w 
łóżka ciągle leżeć musiała, a także często i w dzień mdłości ją nachodziły. 
W ą‘ piłem tedy juź czy zostanie przy życia. Za doradą przyja. jelską zamó- 
wi-fem llaszkę „Dr. Rosy balsaron życia.* Po kilkudniowym używaniu był skutek 
tego balsamu prawdziwie cudownym, a od 3 miesięcy kurcz żołądkowy tylko 
niekibd,- w lekkim stopnia się po awił i to bez zwyozajnych wymiotów. Mogę 
wi§ balsam życia podobnie cierpiąoym jak najlepiej zalecić

Z s a< unki-m P . V j * k * c i l l ,  srłyaarz.
Starcz u Mor. Trzebowej, 14. kwi- tnia 1876.

| f  P r z e s t r o g a ! ! !  NWS
Aby zapobiedz niemiłym nieporozumieniom, upraszani P. T, pa ów od 

bioroów, aby w E c d c l e  wy ra i n ie  ż ą d - ,1 1 :

K ira  K o s y  B a l s a m u  i y c ł a
z apteki B. Fragnera m Pradze, albowiem zrobiłem spootrzeżenie, fe  w v iela 
miejscach, jeżeli odbiorcy nie domagają się wyraźnie B  I l i a  -a n 1) . t t o s y ,  
dają im mikiturę jakąkolwiek bez żadnej wartosoi.

Prawdziwym jest JL>ra K o s y
R a B t R i u .

którego dostać można tylko w głównym składzie u producenta
m .  X ' ] * » | i n . e r « t i

A eka Bzum sohwarcei Adler* w Pradze na rogu Spornergasse nr. S05 -  8, 
tudzież w akładaoh poniżej wy mi aniony oh:

G alicja: Lwów : Zygm. Ruoker. apt. J. Beiser, apt., H. Blumenieid, apt., 
K. Krzyżanowski, apt., J, Piepet, apt. Kraków: J. Trauozyński, , Ant. Dylski, 
apt., H. Markiewicz, apt., W Re lyl^ apt., Ant. Siedlecki, aot., A. Stoikmar apt., 
E. Radler, apf , Dynów: A Friechman, apt, Borszozów: M. Niemoaewaki, 
apt. Brzesko: W. Jaroszek, apt. Dolina: Henr. Weiss, apt. Drohobycz: 
H. Blumenfeld, apt. Jarosław: J Rohm, apt., L. Wiałooki, apt. Jasło- 
Rom. Paloh, apt. Kańczuga: ud. Heger, apt. Kołomyja: J. Sidorowie*,
i Edm. Sten aI, apt. Lipnik -Biała: Aug. Fuohs, apt. Nowy Sącz: 
W. Filipek. R. Jakubowski, apt. Plzemyśl: WŁ Nahlik, apt. Przemy- 
iiany: E. Baranowski, apt. Rymanów: W. Wojtynkiewioz, apt. Sambor: J a.1» 
ksiewioz, art. Sko'.e * St A. Lechowski, apt. Stryj: Leon 'ż&rtnPr, api. Tar­
nopol: F Jamrogiewicz i B ł « id Kahana, apt. Tarnów: Jul. Reid, i  l. Żv-

i G ZabysirzaE api. Pols. Ostrawa: Wtadygł Graff. apt. Brzeiauy : Jul. 
Hau berg, apt. Sk»tat: W.Biliński,apt. Brody: Miohał Kulak apt.

Wszyatkie anteld w Auatrji, tudzież więluza ozęsó handlów korzen- 
nyoh, mają ten 1 al iam na składki*. 2096 11—16

Tamże spraedajo się także:

Prazka uniwersalna maść domowa,
pewny i doisrimdóiomj fipodek na wyleesenle 

w«aelkl«h u p ale  A, ran 1 wrmoddw.
T.*ka „ej używa sie z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie pokarmO 

i stwardnięcie piersi kobiecej przy odłączaniu dzieai; przy absoesaoh, krwa 
wych wrzodach, ropiących się pryszczaob, karbunkułach ; przy wrzodaoh pa- 
znogciowyoh, przy tak zwanym robaku ni palcu u nogi lub u ręki; na za 
twardziałości, spuchnięcia i nabrzmienia gruozołów. przy naroślach tłu°zazo 
wyoh i martwe) kosoi ; przy naorzmienic jeumatycznem i gośóoow b u l , na chro 
niozne zapalenia członków na nodze, na kolanie, na ręoe i na biodrąjh ; na 
zwichnięoia; na odleżyny u chorych, na pocenie się nóg i nagniotki; 
przy popękaniu rąk i usząjowem popadaniu się skóry; na bąble d ukłuoi* 
owadow; ns zastarzałe stłuczenia i jątrzące się rauy. na bolączki rakowe 
otwieranie się nóg: na zapalenie okustn&j i t. d.

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą siv 
w najkrótszym iziaie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód i»  
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu.

W  p u i M b a c b  p o  9 6  1 8 6  o t .

Balisam na uszy.
Najlepszy i wieloma doświadi zeniami stwierdzony jako najpewniej v 

środek na uleozenie tępego słuchu i do odzyskania słuohu oałkiam utracur i.'-' 
F la u s ie o s J c n  1 a ł r .

WydawoA i lwl%ttor otlpowtodsialny: Józef Lasko wiuoki % Drakami aHzifiuiuka Polskiego." pod sorsądem Lsona Zabdewioso,


